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l e z m n i a pesla WofewedzMege. 
Twierdzi on, że pieniądze, które otrzymywał od oddziału wywla 

dowczego sztabu generalnego 
oddawał na akcję wyborczą „Wyzwolenia". 

Warszawski korespondent „Rcpubli 
t l " (B) telefonuje: 

We wczorajszym numerze „Rzeczy
pospolitej" okazało się ośwladcajtnie po
sła Wojewódzkiego, w którym twierdzi 
en, i i pieniądze, otrzymywane z oddzia
łu wywiadowczego sztabu generalnego 
dawał na akcję wyborczą stronnictwa 
.iWyzwoIenie", do którego w latach 
1922-1924 należał. 

Wobec tej niesłychanej deklaracji ze 
brał się wczoraj natychmiast klub posel
ski „Wyzwolenia'1 i wystosował do 
marsz. Rataja list, w którym prosi usil
nie, ażeby sąd marszałkowski specjalnie 
&a tę okoliczność przesłuchał członków 
ówfsresnego prezydium i komitetu wy
borczego „Wyzwoleni ' , a w pierw-
M>m rzędzie posłów Thutfalta Chowiń 
•Mejjo. Tabora, wie*mai szalka senatu 
Woźnickiego i in. 

Sąd marszałkowski zebra} się o go
dzinie 10-ej rano i w obecności marsz. 

' Rataja przystąpił do przesłuchiwania po 
{ sła Wojewódzkiego 

Ten jednak przed rozpoczęciem zez-, 
nań złożył marsz. Ratajowi list. w któ-J 

I iym wskazał, iż obiecano mu wszelką, 
| możliwą jawność obrad sądu, a w szcze
gólności obradowanie tylko w jego obce 
ności, sporządzenie stenogramów z zez
nań świadków it.<L 

v 

Imeniny prezydenta 
i Rzeczypospolitej 

obchodzono skromnie w Spale. 
Warsz. koresp. „Republiki!" telef.: 
Prezydent Rzeczypospolitej obchodzi 

felcń swoich Imienin. Dzień ten pan pre
zydent spędza w pałacu w Spale. 

O godz. 10 rano w tamtejszej kaplicy 
ks. kanonik kapelan Bojanek odprawił 
Mszę świętą, którą wysłuchali też przy
byli z Warszawy: wicepremier Bartel, 
"^mister Niezabytowsk*. minister prze
mysłu 1 handlu p. mż. Kwiatkowski wy-
^ał depeszę z życzeniami. 

Po Mszy św. liczn" goście składali 
oczernia panu prezydentowi. 

Porządek dzlsnny 
Czwartkowego posiedzenia sejmu. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" (R) telefonuje: 

Porządek dzienny czwartkowego 
^siedzenia sejmu przewiduje sprawo
wanie komisji nietykalności poselskiej 
w spiawie aresztowanych posłów, usta 
w e o poborze rekruta w 1927 r. i dal
szy ci^g dyskusji nad budżetem mini-
tyjrt.lwa spraw wojskowych 1 spraw 
zewnętrznych. 

Skład delegaci polskiej 
**** międzynarodową konferencję 

ekonomiczną. 
Warszawa, 1 lutego. 

ATE. Ostatecznie ustalony został 
Jkład delegacji polskiej do międzynaro
dowej konferencji ekonomicznej. W 
skład delegacji wchodzą pp.: Gliwic, 
Uolcżal. Młynarski, Sokal l Stecki. Na 
^bliższem posiedzeniu delegaci ustalą 
odział referatów. 

Tymczasem zaś sęd obraduje tajnie, 
a dwaj najważniejsi świadkowie Sucbe-
nek 1 Świniewicz przesłuchań; zostali 
bez stenografów i bez niego. Wobec te
go prosi pos. Wojewódzki przynajmniej 
o dopuszczenie do pokoju obrad na «tał<> 
jego męża zaufania. 

Marsz. Rataj przedstawi} list ten sa
dowi, który zastanawiał się nad nim pół 
godziny, a pos, Wojewódzki oczekiwał 
wyniku w kuluarze. 

i 
za nadużywanie mandatu 

osobi 
Sprawozdawca parlamentarny .Re

publiki" (B) telefonuje: 
Klub „Wyzwolenie" na wczorajszym 

swym posiedzenia! postanowił wyklu
czyć ze stronnictwa i z klubu poselskie
go posła Antoniego Hałkę. 

Już przed kilkoma nriesiącami .Wy
zwolenie" otrzymało wiadomości, że 
pos. Halko, jako współwłaściciel przed
siębiorstwa budowlanego, wykonującego 

poselskiego dla interesów 
stych. 
roboty rządowe nadużywali swego man
datu poselskiego w kierunku wywierania 
presji na pewne organy rządu celem u-
zyskauia dla swego przedsiębiorstwa 
lepszych warunków finansowych. 

Mhno kilkakrotnych wezwać zarządu 
klubu poseł Hałko nie mógł wiadomo
ściom tym zaprzeczyć i dlatego klub 
zmuszony byt uciec się aż do tak srogiej 
wobec niego kary. 

Zapytany przez dziennikarzy o sto
sunek do sądu, odpowiedzi alt 

— Autorytetu sądu nie uznaję. Wy
jaśnień udzielę, tak samo jak udzielił
bym ich każdemu, kto sie tam intere
suje. 

Następnie przystąpiono do jego prze 
słuchania, które jest stenografowane 
przez redaktorów djarjusza sejmowego 
pp. Karola Irzykowskiego J Emila Gros* 
sa. 

O godz. 12-ej zgłosił się do marszałka 
Rataja przybyły z Nowogródka członek 
jednego ze stronnictw białoruskich Alek 
siuk, celem złożenia jakichś ważnych ze 
znań w aferze posła Wojewódzkiego, 
Treść ich jest narazie nieznana. 

Wicemarszałek Daszyński jako su> 
perarbiter sądu polecił natychmiastowe 
przesłuchanie p. Aleksiuka. 

Wyrok w procesie Fuks-Zaułafyński. 
Dr. ćapłatyński skazany został na 2 iata więzienia. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Sąd apelacyjny ogłosił dziś wyrok 

w sprawie o nadużycia przy przyjmo
waniu do wojska skazując poborowych: 
Jeszyję Lejzorowlcza, Abrama Ferdcra, 
Seweryna Fagota, Abrama Borowskie
go Izraela Ukierta, Arona Sztychgokia 
i Moszka Glubego na 6 miesięcy wiezie
n i każdego. 

Moszka Lejbę Fuksa skazano na rok 
więzienia i uznano, że karę odcierpiał. 

Ppłk. dr. Kazimierza Zapłatyńskiego 
skazano z artykułów: C67 cz. I i 656 cz. 
111 kod. kam. na 2 lata więżenia. 

Po zaliczeniu aresztu śledczego, dr. 
Zapłatyńskiemu pozostało do odbycia 4 
miesiące więzienia. 

Sierż. Zygmunta Lisieckiego skazano 
na 6 miesięcy więzienia i uznano, że ka
rę odcierpiał. 

Wyrok sądu okręgowego, uniewin
niający ppłk. dr. Bolesława Szareckiego 
i ppłk. dr. Czesława Jankowskiego sąd 
apelacyjny zatwierdzi, 

Po ogłoszeniu wyroku wywiązała 
srię dyskusja co do środka zapobiegaw
czego. 

Prokurator żądał natychmiastowego 
aresztowania dr. Zaplatyńskiiego, a od 
miych skazanych po 1.000 zł. kaucji. 

S"d apelacyjny zdecydował zwolnić 
dr. Zapłatyńskiego za kaucją 2.000 zł., a 
poborowych po złożeniu 500 zł. Do cza
su złożenia kaucji nakazać aresztowanie 
skazanych. 

Dekret o amnestji 
wszedł wczoraj w źyc'e. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
W dniu dzisiejszym wszedł w życe 

dekret prezydenta Rzplftej o przedter-
minowem zwolnieniu z więzień czyli 
t. zw. dekret amnestyjny. 

Prawo zwalniana więźniów politycz
nych we wszystkich więzieniach Polski 
zastrzegło wyłącznie dla siebie minister

stwo sprawcdiliwoścL Władze lokalne 
wpływu na amnestjowauic tej kategorji 
przestępców mieć nie będą. 

Do zwalniania przedterminowego 
wszystkich innych kategorii w'eźniów 
ministerstwo uprawniło Prokuratów są
dów apelacyjnych. 

Komuiilkacia radiotele
graficzna 

między Polską i Egiptem. 
Warszawa, 1 lutego. 

ATE. Jak się dowiadujemy z mini
sterstwa poczt i telegrafów zostanie 
otwarta wymiana depesz radiotelegra
ficznych pomiędzy Warszawą a Bcy-
rutem. W ten sposób zapewniona bę
dzie szybka komnikacja pomiędzy War 
szawą. Egiptem, Syrją i Libanem. 

Kapitan Pelrulewicz 
skazany na 8 miesięcy więzienia. 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wojskowy sąd okręgowy kpi. Tade* 

usza Petruiewicza, oskarżonego o zabój 
stwo dwuch pasażerów omnibusu, ska
zał za zadanie śmierci przez nieostroż
ność na 8 miesięcy więzienia. 

W motywach sąd podkreślił, te kpt. 
Pelrulewicz, strzelając nae miał zam a-
ru pozbawienia życia. Jako okolicanośei 
łagodzące sąd przyjął dobrą opinję i wy 
bitne zasługi kpt. Petruiewicza, 

Nowy dekrel prasowy 
Narady przedstawicieli rządu 

z prezydjum syndykatu dzienni' 
karzy. 

Warszawski korespondent „Repu
blik;'1 (13) telefonuje. 

VVc70Taj rozpoczęły się konferencje 
przcdstawcieh* rządu (wiceminister spra 
wiedliwaSci Car) i przedstawicieli pra
sy (prezes syndykatu dzlercnikirzy Dę
bicki ' sekretarz Pilarz) na temat no we*, 
go dekretu prasowego. 

Wszystkie jego przepisy są dotąd 
przez obie strony w toku dyskusji u&ga-
dnians. 



Bit. Ł „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Zniesienie kontroli wojskowe) w Niemczech. 
Prasa twierdzi, że przyczyni się to do porozumie

nia francusko-niemieckiego. 
Berlin, 1 lutego* 

lJoUka Agencia Telegraficzna. 
Fakt zlikwidowania rmędizysoruszni-

czej komisja kontrolnej w Niemczech wi 
ta cała prasa niemiecka oświadczenia
mi, w których przebija nie tyle zadowo
lenie z powodu pozbycia się związanych 
z urzędowaniem tej komisji obc.ążeń ma 
terjalnych skarbu Rzeszy, ile raczej | 
chęć podkreślenia, ie jest to dopiero 
pierwszy kirok na drodze ku zupełne
mu odzyskaniu preslige polityczno - pań 
stwowego Niemiec wobec zagranicy i że 
czas już najwyższy, aby pomyślano na 
serjo o zniesieniu okupacji Nadrenji. W 
organie hr. Westarpa rozpisuje się ge
nerał von Gramon na temat rzekomych 
nieszczęść, jakie na narody europejskie 
sprowadzić miał traktat wersalska i do-
maiga się w inter,esie pacyfistów Europy 
rewizji tego traktatu. W podobnym du
chu pisze ,.Deutsche Allgemeine Zei-
tung" i „Taglische Rundschau", organy 
zbliżone do ministerstwa spraw zagrani 
cznych. „Vorwarts", organ socjalitsów, 
zaznacza, że sposób urzędowania mię-
dizysojuszniczej komisji kontrolnej upra
wnia do powitania z zadowoleniem jej 
ustąpienia gdyż nawet z punktu widzenia 

'interesów francuskich międzysojuszni

cza komisja kontrolna popełniła szereg 
błędów, które szkodziły porozumieniu 
francusko - niemieckiemu. 

Berlin, 1 lutego. 
Nowo mianowany gabinet Rzeszy od 

był dziś we wtorek o godzinie 1-ej po
południu swoje pierwsze posiedzeń,e w 
pełnym zespole. Wzięli w niem udział 
również wszyscy 4 ministrowie niemiec-
ko-narodoWi oraz centrowy minister fi
nansów KocchJer i minister bawarskiej 
partji ludowej Scbaetzel. którzy w po
siedzeniu poniedzialkowem, uchwalają-
cem ostateczne instrukcje w sprawne 
fortyfikacji wschodnich, udziału jeszcze 
nie brali. Mnistrowie, którzy po raz pier 
wszy otrzymali swe nominacje, a więc 
Kochler i Schaetzel oraz trzech mini
strów niemiecko - narodowy zostali 
przez kanclerza Marxa zaprzysiężeni na 
konstytucję. 4-ty minister niemiecko -
narodowy Schiele nie potrzebował skła
dać przysięgi, ponieważ składał ją już 
raz jako minister w gabinecie kanclerza 
Luthera. Przedmiotem narad gabinetu 
była sprawa deklaracja programowej rzą 
du, którą ma wygłosić kanclerz na posie 
dzeniu czwartkowem. Jak donosi „Ber-
liner Zeitung aan Mitag" deklaracja ta 

ma wyrażać punkty wytyczne, ustalone 
już w rokowa/Mach między cent rum a 
frakcją niemiecko - narodową w czasie 
tworzenia gabinetu. 

Berlin. 1 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Organ najsilniejszej obecnie frakcji 
w gabinecie, mianowicie niemiecko-na-
rodowy „Lokal - Anzeiger" atakuje w 
dzisiejszym wydaniu popołudniowym 
ministra Stresemanna, zarzucając mu 
nielojalność i twierdząc, żc przy udzie
laniu instrukcji, mających zakończyć 
rokowania paryskie w sprawie fortec, 
kierował się on zamiarem postawienia 
ministrów prawicowych przed faktami 
dokonanemi. 

W odpowiedzi na powyższy atak 
biuro Wolffa ogłasza komunikat urzę
dowy, stwierdzający, że gabinet na po
niedzialkowem posiedzeniu uchwalił je
dnomyślnie wziąć na siebie odpowie
dzialność za udzielenie tych instrukcji, 
ponieważ' rokowania trwały już od kil 
ku tygodni i były już na ukończeniu, 
oraz że stan rzeczy nie pozwalał na 
żadną dalszą zwłokę. Uchwala gabi
netu zapadła na zasadzie jednomyślne
go wniosku ministrów Reichswehry 1 
spraw zagranicznych. 

Zakończenie kursu 
przeszkolenia starostów. 

Warszawski koresponednt „Reptl-
blikl" telefonuje: 

Dnia I b. m. odbyło słę w minister* 
stwie spraw wewnętrznych w obecno
ści p. ministra Składkowsklego zakoń
czenie kursu przeszkolenia dla staro
stów. 

W mienia uczestników przemawiał 
starosta łaski p. Walla, podkreślając ko 
rzyścl, osiągnięte przez starostów za
równo z wykładów, jak 1 z możności 
wzajemnego zbliżenia się. 

P. minister Składkowskl, żegnając 
uczestników kursu, zachęcał ich do wy 
tężonej i przykładnej pracy obywatel
skiej, opartej na zrozumieniu Intencji i 
dobrej woli władzy centralnej. 

Nac Donald nawołuje rząd angielski 
do szybkiego zawarcia porozumienia z Chinami 

Londyn, 1 lutego. 
Polska AKencJa I ektratlczna. 

Ramsay Mac Donald wygłosił wczo
raj w południowei Wafji przemówienie, j 
w którem przynaglał rząd do przyśpie< 
szenia rokowań z rządem kantońskim, u 
trzymując, ie chwila obecna daje naj 
więcej nadziei na szybkie usunięcie róż i 
nic, które powstały w ostatnich czasach' 
na tle wypadków w Chinach. Mówca ( 

jest przekonany, ie gdyby rządowi udało, 
się nawiązać teraz rokowania z minis-' 
trem spraw zagranicznych rządu kanton 
skiego, Czenem, przy uwzględnieniu po 
siu " ó w narodowycii chińskich, to z pe
wnością udałoby się usunąć całkowicie 
niebezpieczeństwo, grożące życiu i mie
niu obywateli angielskich w Szanghaju. 
Mac Donald powiedział następnie: „Op
tymizm mój pozwala mi żywić przekona
nie, że nieporozumienie z Chinami za
kończy się pomyślnie. Mowę sir Auste
ria Chamberlaina, wygłoszoną niedawno 
w Birmingham, uważam za dającą dużo 
powodów do zadowolenia. Minister mo
że też spodziewać się, że jego akcja dy
plomatyczna w Chinach spotka się z po
parciem całej opozycji. Nie rozum: ,m 
leż czemu niektórzy sądzą, ie przywód
ca opozycji musi zawsze myśleć przeciw 
Me jak rząd. Dlaczego wiec ialko leader 
opozycji mam zawisze działać inaczej, jak 
dz'ała rząd? Nie żywię bynajmniej tego 
rodizaiju uczuć bezkrytycznego sprzeci
wu i dlatego, dopóki rząd prowadzi ro
kowania z Czenem na podstawie uzna
nia niezależności Chin i likwidacji sta
rych traktatów, będę stać po stronie 
rządu, udzielając mu wszelkiej możliwej 
pomocy. Powinniśmy stać dziś na jedno 
litym gruncie poglądów zatffamia do dzia 
łań i zamierzeń ludzi, którym kraj po
wierzył prowadzene jego interesów. 
Mojem zdaniem sir Miles Lampson za-

Sądy polowe na bitwie 
za przestępstwa polityczne. 

Ryga, 1 lutego. 
A T E . Rząd litewski wniósł do sej

mu projekt, według którego sprawy 
związane z buntem, powstaniem zbroj-
tiein i posiadaniem broni mogą być od
dawane nie pod juryspruclencję wojsko 
wą, lecz również mogą być rozpatry
wane przez sądy polowe. 

równo jak p. 0'Malley, zasługują na naj 
gorętsze pochwały, wierzę tei stanow
czo, że jeśli mamy ludzi, którzy potrafią 
ułożyć się z Chinami, to tymi ludźmi .są 
właśnie Lampson i 0'Malley. 

Londyn, 1 lutego. 
Rząd pekiński wystosował notę wrę 

ozoną poselstwu angielskiemu, zawiera
jącą protest przeciwko wysłaniu wojska 
angielskiego na terytorjum chińskie pod 
pretekstem zabezpieczenia życa i inte
resów obywateli angielskich. Rząd pe

kiński oświadcza w nocie, iż wojska 
chińskie stacjonowane w Szanghaju są 
najzupełniej wystarczające dla utrzy
mania bezpieczeństwa. 

Londyn, 1 lutego. 
Zgodnie z doniesieniami z Waszyng

tonu, w kołach miarodajnych St. Zjed
noczonych wyrażają nadzieję, i e libe
ralna oferta rządu brytyjskiego, przed
stawiona rządom chińskim, odnieś e po
żądany skutek w znaczeniu pokojowe
go załatwienia konfliktu. 

G'nsnerg przemawia 
w sądzie na/wyższym. 

Warszawski koresponednt J^epn-
bliki" telefonuje:' 

Po ts^dnłowej rozprawie przed są 
dom na^yższym, w której występo
wali ze strony Ginsberga adwokaci 
Chmurski, Paschalski, a ze strony No
wińskiego adwokat Rymowicz I także 
co jest rzeczą niezwykle rzadką mówił 
sam powód cywilny Oinsberg. Sąd naj 
wyiszy odroczył ogłoszenie wyroku 
do dzisiaj. Z powodu choroby sędzie
go, ogłoszenie wyroku zostało odroczo 
ne na czas nieokreślony. 

Wymiana więźniów 
między Polską i Litwą. 

Wilno, 1 lutego. 
Dnia 3 b. m. o godz. 11 rano na gra

nicy około Oran odbędzie się wymiana 
więźniów między Polską a Litwą. Po
ciąg z więźniami przybędzie do Wilna 
o godz. 17.40. 

Rokowania polsko-gdańskie 
w sprawach celnych nie dały dotychczas żadnego 

rezultatu. 
Warszawa, 1 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Zakończotre w dniu 26 z. m. rokowa

nia z senatem gdańskim w sprawach mo
nopolowych i celnych związanych z sa
nacją wolnego miasta, nie doprowadziły 
do rezultatów. W szczególnosa senat 
wolnego miasta zażądał od rządu pol
skiego zmiany przepisów celnych w tym 
duchu, ażeby umożliwiły one udzwlemie 
wolności celnej gdańskiemu monopolowi 
tytoniowemu także, jeżeli będzie on eks
ploatowany przez towarzystwa prywat
ne, przyczem senat z góry wyłącza u 
dział kapitału polskiego z tworzącego 
się konsorcjum międzynarodowego. 

Rząd polski uznał to stanowisko se

natu za sprzeczne z zasadą połslko-gdań 
skiej współpracy gospodarczej która 
Jest jedną z podstaw istnienia wolnego 
miasta, a którą stalle kta-owala ŝ ę poJul-
tyka polska. 

Również w sprawce potnego wprowa
dzenie w życie przez Gdańsk umowy, 
gwarantującej wolnemu miastu pewną 
kwotę wpływów celnych, którą to umo
wę Polska ze swej strony wykonywuje 
od września r. z., oraz w sprawie plac 
urzędników nie doszło do porozum"Cnia, 

W ten sposób senat, wbrew zailece-
niiom rady ffigi narodów, uniemożliwi!} 
naradę sfinalizowanie powyższych 
spraw ma miejscu w Gdańsku. 

Pensjonaty zakopiańskie 
obniżają ceny. 

Kraków, 1 hrtegoi, 
Polcka Afjcnciii 1 tic-gratu-ina. 

, Kurjer Codzienny" donosi z Zako
panego, iż na skutek zarządzenia woje
wództwa, zostaJo zapowiedziane obntóe-
trie cen w pensjonatach z dniem 1 lute
go r. b. Począwszy od tego dnia będzie 
obowiązywał następujący oenniik: za po 
kój z utrzymaniem 1-ej kategorji do 13 
zł., drugiej kategorii1 do 10 zL Ill-ej kar 
tegorjii do 8 ził. Niezaileżme od tego, nie
które pensjonaty obecnie Już pObtorają 
niższe ceny od tych, które ustalono w po 
przednimi cenniku. 

Śniegi we Włoszech. 
Rzym, 2 lutego. 

We Włoszech spadły wielkie śniegi, 
które na pierwszych wzgórzach Appenfi 
nów pokryły ziemię warstwą póftort 
metra grubości. Przewodniki telefonie*1 

ne i telegraficzne eą uszkodzone, straty 
materialne bardzo znaczne. 

Wylew, który nastąpił w okolicach 
Rawenny, z powodu przerwania tamy 
spowodował wielomilionowe straty. 

Grypa dziesiątkuje ludność Anglii. 
Najmniej choruią pracujący na świeżem powietrzu. 

Londyn, 1 lutego. 
Z powodu epidemji grypy towarzy

stwa wzajemnych ubezpieczeń od cho
rób były zmuszone zwiększyć swe w y 
płaty o sto procent. W szczególności 
ciężko epidemja dotknęła pracowni
ków wielkich magazynów, banków 

datkowych pracowników, ponieważ z 
powodu influcnzy praca w niektórych 
działach stała się niemożliwą. 

T r z y procent wszystkich policjan
tów choruje na grypę. 

stosunkowo najmniej grypa dotknę-
i la konduktorów tramwajowych, szofc 
' r ó w i mechaników, pracujących na biur. 

Jeden z dyrektorów banku oświad-j świeżem powietrzu, 
czył, iż był zmuszony zaangażować doi 

... Strojmi generałowie, kapiący zło* 
tem grenadierzy, lśniące kaski ułanów, 
pióropusze, i kity dragonów i huzarowi 

Grzmi orkiestra, tętnią kopyta koń
skie, pod lawetami drży zńemia, a jasz
cze artyleryjskie głucho dudnią... 

A przed wojskami trzepoce sztandat 
bojowy, wyblakły, poszarpany, w wielu 
miejscach dziurawy, a tak opromieniony 
świętością Symbolu i tak wielki, a P<> 
tęzny w swym majestacie szarzyzny! 

Przechodzą pułki za pułkami, szwa* 
drony, baterje... 

Tyle ich jest, tyle, tyle.* 
„PARADA ŚMIERCI* 
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Oh, yes, mister Chamberlain! 
/HalSlT W . , H a " K a u « | w a ż n y c h okolicznościach i za wspólna 
wrof* 8 k ^ ? ° « n e « « - ' ' ' ^ „ p r z o - zgoda rządu i zgromadzenia". Rezolu-

mym az.atą • broni się wszelkleml, cja została przyjęta przez rząd. Sir God 
siłami przed obcym najazdem. Pragnie, 
aby pół miljarda chińczyków żyło pod 
fednym dachem { rządziło się Jeduakieni 
prawem. Żąda, aby mogli oni Istnieć 
Wedle własnego widzimisię, sami sobie 
nakładali podatki [ sami odmierzali cła. 
Przypuszcza, że słusznie jest, aby na 
z'em| najstarszych prawodawców ludz 
kości Lao-Tse I Kong-Fu-Tse panował 
ieden kodeks, który obowiązywać bę
dzie również cudzoziemców. Oto wszy 
stko, czego rragnle 1 żąda O-Chen-san, 
znakomity cl Ińczyk o skośnych oczach 
odziany zresztą, w elegancko skrojony 
na europejską modłę wojskowy mun
dur... Ale, właśnie — zapomnielibyśmy 
— O-Chen-san nie tylko pragnie: od cza 
su, kiedy rodacy Jego poznali karabiny 
maszynowe, tanki, atroplany I gazy tru 
łące, nowoczesną taktykę i strategię, a 
lest Ich przecie pół miljarda, znakomity 
chińczyk nauczył się wymagać, stawiać 
żądania, posyłać noty, a wawct wojo
wać.-

Mr. Chamberlain mieszka w Londy
nie. Och, to elegancki gentlemani O gład 
ko wygolonej twarzy, mocno wciśnię
tym monoklu w garniturze „talior ma
dę" za dwadzieścia pięć funtów. Mr. 
Austin Chamcrlthi Jest ministrem 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytan]!. 
Jego państwo ma Interesy światowe. Z 
samych Chin wywozi i wwozi towarów 
*a setki milionów funtów rocznie. Ma 
tam swo;e kolcuje 1 koncesje, swoich 
dyrektorów banków, kolei, przedsię
biorstw, tysiące urzędników, dyploma
tów i kupców. Anglicy wyjęci są z pod 
Praw chińskich i korzystają ze specjal
nych osobistych przywilejów. Strzegą 
!ch własne wojska 1 okręty, a dzielnico 
europejskie wielkich miast są pod rzą-
danii konsul iw. I kiedy rządy chińskie 
czerwone 1 białe, kantońskle, hankau-
skie i północne żądają zniesienia tych ml 
łych a wyjątkowych warunków, mr. 
Chamberlain Jest doprawdy oburzony! 

frey Feli, ówczesny przedstawiciel rzą 
du oświadczył: 

— It is a honourablo Indertaking to 
act in accordance with ii... 

Minęło lat sześć i „honorowe zobo
wiązanie" straciło swą wartość. Indje 
drżą z oburzenia. Nacjonaliści hinduscy 
zapowiadają zgłoszenie do zgromadze
nia wniosku w sprawie złamania przez 
rząd dobrej wiary i uczciwych obycza
jów. ' 

Czy rząd lokalny 1 centralny w Lon
dynie zdobędzie się na wysunięcie Jedne 
go Jedynego argumentu, który wiąże po 
siadłoścl Indyjskie z Chinami? Boć prze 
cle obrzydliwością jest powiedzieć, że 
Jednym z głównych objektów handlu bry 
tyjsklego w Chinach jest opium, morder 
czy narkotyk, którego chińczycy sam' 
nie mogą sobie nastarczyć! I oto zasie
wa się w Indjach wielkie pola makowe, 
przetwarza się roślinę tę na truciznę 1 
wbrew wszelkim zasadom ludzkości, 
wiary I sumienia dostarcza się tej zara
zy fizycznej do wszystkich zakątków 
Niebieskiego Państwa. Interesy angli

ków w Chinach są istotnie wielkie 1 
wzniosłe... Stoją na poziomie nie tyle pu 
rytańskich wysokich zasad moralnych, 
wiele wysokich dywidend. 

* 
Angielska partja pracy organizuje w 

dniu 6 lutego olbrzymie manifestacje 
przeciw chińskiej polityce londyńskiego 
rządu. W liście, wysłanym przez komi
tet partyjny do Forelgn Office czytamy; 

— Rokowania rządu Jego Królewskiej 
Mości z Chinami odbywają się w szcze
gólnych okolicznościach, a towarzyszą 
im pułki wojska 1 okręty wojenne. Nic 
nie usprawiedliwia tych niebezpiecz
nych posunięć, a przedewszystkiem 
rząd nie może powołać się na poważną 
okoliczność, jakoby podczas chińskie] 
wojny domowe] zginął choćby Jeden an
gielski obywatel. Nie możemy uwierzyć 
w pokojów? tendencje rządu w czasie 
trwania wyra tnie militarnych operacji".. 

W sukurs robotnikom przybył znako 
mity dramaturg i satyryk Bernard 
Shaw. Wygłosił mowę przez radjo o an 
gllkach I chińczykach z właściwą mu 
Ironią I humorem. MHjony radiosłuchaczy 
bawiły się znakomicie. Shaw zakończył 
swe przemówienie: 

— Panowie I panie I Trzeba ukarać 
r?ąd za nierozumną i ryzykancką pollty 
kę na Dalekim Wschodzie. Jedynym do 
brym środkiem, który mogę wam zale
cić w tym kierunki jest głosowanie prze 
cl w rządowi podczas najbliższych wy
borów. Środek konstytucyjny. 

Znam także inne środki, o tych 
wszakże nie będę w tej chwili mówh sko 
ro z pewnością słucha mię także pan mi
nister poczt I bardzo się denerwuje... 
Skoro Jednak i ten członek rządu zawi
nił razem ze swoml kolegami, czas naj
wyższy, aby im pracujący naród anglel 
skl powiedział, co o nich myśli...! 

Polityka — to trudna I skompllkowft 
na rzecz. Szczególnie jeśli prowadzić Ją 
równocześnie w Londynie, Delhi i Hong 
Kong, a mleć przeciw sobie całą Labour 
Party I Bernarda Shaw. Biedny ten mr. 
Chamberlain! Jak to dobrze, że jeszcze 
nic zna on systemu p. ministra Składkow 
sklego — lataaia aeroplanem Isamocho 
dem po starostwach 1 Musiałby odbywać 
same światowe ra'dy J zdobywać uaj. 
wyższe rekordy— 

Czesław OłtaszewsKI. 

Czesi emigrują do Rosji. 
Wszystkie inne możliwości całkowicie zawiodły. 

W dżdżysty 1 mglisty zimowy dzień 
faktem z baraków Wellingtona w sta
rej Anglji maszeru'e do stacji Waterloo 

Pańsrttwo czeskosłowackie zajmuje 
obszar stosunkowo mały do liczby lud
ności, t. zn., ie gęstość zaludnienia jest 
znaczna. Przeciętnie na 1 kim. kw. przy 
pada 97 mieszkańców, czyli o 18 więcej 
niż w Polsce. 

Z terytorium obecnej Czechosłowacji 
emigrowało jeszcze przed wojną bar
dzo wiele osób, po wojnie jednak kwe
stia emigracji stała się jednem z najważ 
nieszych zagadnień czeskosłowackie] 
polityki gospodarczej. 

Czechosłowacja stara się Jednak nie 
•tylko o zwalczanie bezrobocia w kraju, 
lecz także o utrzymanie kontaktu z eml 
gracją dawniejszą przez stnły napływ 
emigracji nowej, co ma wielkie znacze
nie pod względem propagandy zagrani
cą. 

Klasyczny kraj emigrantów europej
skich, Stany Zjednoczone. Jest obecnie 

Indje drżą z oburzenia. Zgromadzenie 
narodowe w Delhi wyraża głośny pro-
t est. Bo oto wicekról IndJI zakazał to-

sławny pułk gwardi Ćofdsiream. n * l f i " ± m , ? | h e r m c t V c z n l e zamknięty dla Cze 
i godzina wymarszu ogłoszona Jest na
przód w dziennikach, aby ludzie wyszli 
na drogę I witali okrzykanu żołnierzy. 
Orkiestra pułkowa gra bojowe melodio 
Entuzjazm tłumów. Przypomina się rok 
1914. 

Ze stacji Waterloo pułk pojedzie do 
Soiithampron, tam załadują go wraz z 
czterdlcstoma aeroplanami na wielki o-
kręt wojenny I przez Gibraltar i Suez, 
Przez morze Czerwone I Bab-el-Man-
deb, przez ocean Indyjski, cieśninę Cej-
k)ńską — podąży wprost do Hong
kong... 

Czy nie będzie zbyt pó#no? Ależ n'e! 
Bo właśnie Już pusteml ulicami chińskie 
•o miasta maszeruje z orkiestrą plerw-
8*y pułk Durkham lekkie] infanterjl hin
duskie], który właśnie przybył z Kalku
ty^ 

chosłowacji. Kiedy w r. 1924 wyjechało 
z Czechosłowacji do Stanów Zjednoczo 
nych zgórą 30 tysięcy osób, 'to luż w r. 
1925 liczba ta nie przewyższa Jednego 
tyslęca. Obecna kwota, ustanowiona 
przez Stany Zjednoczone dla Czechoslo 
wacji na 3000 imigrantów rocznie ma 
być podobno jeszcze zniżona. Kolonja 
czeskoslowacka w Stanach Zjednoczo
nych, której początki sięgają do pierw
szej polowy 19 stulecia, liczy obecnie o-
koło 1,250,000 osób. Nie bacząc jednak 
na tę poważną ilość wychodźcy nie tryl 
ko się „amerykanlzują", lecz także wy 
naradawiają (już w trzecim pokoleniu), 
dzicląc wten sposób los wszystkich o-
migracJi eur5pcjskich, nie wyłączając 
Niemców. 

T. zw. Ameryka łacińska nie ma dla 
emigracji czeskosłowackie] wielkiego 
znaczenia (mimo że liczba wychodźców 
zwłaszcza do Argentyny w ostatnich la-

Parlamentarzyści angielscy w Rzymie 
Informują się o nowvm włoskim ustawodawstwie 

robotniczym. 
Rzym, 1 lutego. I wali się o pewnych szczegółach ustroju 

Delegacja parlamentarzystów an- korporacyjnego, a w szczególności za-
glclsklch, która zatrzymała się tu w po pyty wali o włoską koncepcję korpora-
wrotnej drodze z wyspy Malty do An-'cji, oraz jak należy rozumieć wykony-
glji, przyjęta została przez podsekreta-] wanie kontroli nad produkcją przez kor 
rza stanu ministerstwa korporacji Bot-!poracje i przez państwo, wreszcie o 
tal. Posłowie angielscy wyrazili chęć)skład i kompetencje sądownictwa dla 
zapoznania się z pewnemi szczegółami i spraw pracy. 
nowego ustawodawstwa włoskiego, Dziękując podsekretarzowi Bottai 

dotyczącego zbiorowych stosunków w imirniu delegacji za otrzymane iufor 
pracy. Podsekretarz stimu Bottai wy-|macje sir samuel zaznaczył, że przy-
raziwszy swoją tadość, że może przy
jąć przedstawicieli zaprzyjaźnionego 
narodu w charakterze przedstawiciela 
ministerstwa, którego zadaniem jest o-
chrona moralnych I materialnych intere 
Sów robotników, przedstawił syntety
cznie główne rysy charakterystyczne 
nowego ustroju prawr.ego, polityczne-

I społecznego, który, opierając |go i sj)Ołecznego, który, opierając się 
cienia rfnt...*.. '.ilT A i n a organizacji związków zawodowych, 35? ..de5?!ły

 . w 8 p - r a w t e tater*enc|l w.znajduje swój wyraz w korporacjach: 
C , | Inach. W roku 1921 to samo zgroma
dzenie narodowe uchwaliło rezolucję: jprrnja Indyjska nie może być użyta do 
jeracil wojennych poza granicami In-

^ « wyjątkiem celów obronnych w 

Nusttpnio Bottai oświadczył, iż jest 
do dyspozycji parlamentarzystów an
gielskich, o ile pragną oni otrzymać od 
niego jakiekolwiek wyjaśnienia. Wywią 
zała się długa dyskusją, podczas któro-, 
parlamentarzyści angielscy InformH 

Jęte we Włoszech postępowanie przy 
rozstrzyganiu konfliktów pomiędzy ka 
pitałem 1 pracą jest pod wieloma wzglę 
danii analogiczne do urządzeń angiel
skich. Różnice zachodzące jedynie co 
do roli odgrywanej przez sądy dla 
spraw pracy. Sir Samuel wyraził go 
towość udzielenia Bottai wszelkich in
formacji w sprawie odnośnego systemu 
angielskiego. 

ŹCRnająć gości podsekretarz Bottai 
wyraził przekonanie, że utrzymywanie 
kontaktu I wymiana zdań pomiędzy 
przedstawicielami Anglji l Włoch na 
temat wszelkich zagadnień kultural
nych i praktycznych, dotyczących pra
cy, są wysoce pożyteczne* 

tach wzrosła), znaną bowiem lestfi rzr-
czą, że kraje Ameryki południoyyej są 
wprawdzie dobrem polem dla kapitału 
zagranicznego, ale zarazem istnem p!e-
kiem dla przybysza-robotnika i rolnika. 
Prasa czeskoslowacka stale ostrzega 
przed wychodżetwem do Ameryki po
łudniowej, gdzie emigranta europejskie
go nie raj oczekuje, ale ciężka praca I 
nędzny zarobek, wrogie usposobienie 
tubylców, w krajach położonych bliżej 
równika jeszcze różne choroby, t. zw. 
tropikalne. 

W pierwszych Iaitfach powojennych 
sporą liość wychodźców czeskoslowac 
kich przyjęła z chęcią Francja wycień
czona i zniszczona potrzebująca jaknaj-
wrlęcej sif roboczych do odbudowania 
swego przemysłu, zrównanych z ziemią 
całych okolic 1 do t. zw. podtrzymania 
rasy. W ostatnich czasach jednak zaczy 
na się | we Francji bezrobocie, a wsta
wienie do budżetu pozycji na bezrobobę 
nych, zresztą nie wystarczającej, dowo-i 

! dzi, że kwestja ta jesr bardzo poważna. 
Rozumie się. że bezrobocie we Francji, 
odczula przedewszystkiem robotnicy ob 
cokrajowcy. 

Wobec takiego stanu rzeczy można 
stwierdzić, że emigracja czeskoslowac
ka do Francji się skończyła. 

Dla czeskoslowackiej polityki emi
gracyjnej pozostaje więc tylko Jedna e-
wentualność — a tą jest Wschód, czyli 
Rosja. W swem niedawr.em ekspose, ml 
nister spraw zagranicznych, dr. Benesz, 
dowodził, że polityka zagraniczna Cze-
chosłowucjl powinna Iść po taklel llnjl, 
aby w przyszłości można było kiero
wać emigrację czechosłowacką do 
Rosji. 

Czeska emigracja do Rosji nie Jest 
bynajmniej zjawiskiem nowem. Już w 
latach 60-tych zaczęli koloniści czescy 
osiedlać się w Rosji i do dziś dnia jesz
cze pozostały liczne osady czeskie na 
Wołyniu. Żywioł czeski, bardziej kultu
ralny niż rosjanle, nie asymilowal się 
szybko, co giówniejsze. nie musowo. 
Powojenne próby kierowania emigracji 
czeskoslowackiej do Rosji nie miały po 
wodzenia, okaz. się bowiem, że dogod
na chwila jeszcze nie nadeszła: niemniej 
jednak emigracja do Rośli lest niemal Je-
dynem rozwiązaniem tego naglącego pro 
blemu, jakim jest problem emigracji cza 
skostowackiei wogóle* 
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Chcecie wiedzieć, jak jest gdzieindziej? 
Tramwaje, telefon, poczta funkcjonują wszędzie jednakowo źle. 

Urzędnicy hiszpańscy też... piją herbatę. 
(Specjalna służba korespondencyina „Republiki"). 

pan, którego nte znam, pisze 
do mnie z Łodzi: 

— „Niech pan nie pisze ciągle o 
sztuce i o teatrze. Niech pan napisze 
coś rzeczowego. Jak tam wygląda 
prawdziwe życie. My się bardzo inte
resujemy Hiszpanją". 

Zwróciłem się do owejio jegomościa 
z następującem pytaniem: 

— „Czego chciałby się pan dowie
dzieć?" 

Odpowiedź brzmiała krótko 1 wę
do wato: 

— „Chciałbym wiedzieć naprzykład, 
czy tramwaje zimą są tam ogrzewa
ne?" 

— No, jeżeli tylko o to chodzi... Ła
two na to odpowiedzieć, zrobię wszy
stko co będzie w mojej mocy. Ale ja
kich dowcipnych czytelników posiadają 
łódzkie pisma!... 

W 
Nic, tramwaje zimą nie są ogrzewa

ne. Zapomina pan o Pem, że jazda tram
wajem odbywa się pod zielonemi pal
mami. 

Pozatem ton środek miejskiej loko
mocji niczem się nie różni od naszego, 
a co się tyczy planu Jazdy, to trzeba za
znaczyć, że jest on identycznie takl sam 
jak u nas, a mianowicie: tramwaj, na 
który sle czeka, n'gdy nie przychodzi, 
i jeśli już przyjeżdża, to jest przepeł 
tiiony. 

Wsręp do przepełnionego tramwaju 
Jest surowo wzbroniony i zakaz ten 
jest ściśle przez wszystkich przestrze
gany. Natomiast nikt nie przeszkadza 
pasażerowi ulokować się na schodkach 
lub uwiesić się jrdzieś z tyłu wagonu. 

Tramwaj jest więc oblepiony ze 
wszystkich stron I przypomina z rego 
względu wyeksploatowany papier na 
muchy. 

Proszę sobie tylko w ten sposób 
wyobrazić tramwaj w HrszpanJL 

** 
Dziwne jednak urządzenie mają' tu

tejsze tramwaje: do każdego wagonu 
przyczepiona jest skrzynka pocztowa. 
Słyszałem, że podobno w Warszawie 
mają zamiar w najbliższym czasie wpro 
wadzić te pożyteczną Inowację. Radzę 
nte zastanawiać się długa Prawdziwie 
europejskie urządzenie! 

Dawniej człowiek spacerował po 
ulicach z listem w kieszeni przez dwa 
dni. i albo zapominał wrzucić list do 
skrzynki pocztowej, albo nie wiedział 
gdzie sfę ta. skrzynka mieść,!. Teraz 
trudno o tem zapomnieć i trudno nie 
zauważyć skrzynki conajmniej 20 razy 
na dzień. Wystarczy zatrzymać się na 
chwilę przy tramwajowym przystanku, 
poczekać na tramwaj, a gdy przyjedzie, 
Rzucić list do przyczepionej skrzynki. 
Można już być spokojnym — Ust nie 
zginie. 

Hiszpanie posiadają bardzo wiele 
praktycznych urządzeń, o których nikt 
nie wie. Bo tu sie o tem nie mówi, nie 
robi się hałasu ani żadnych pretekstów 
do zaszczytu. 

Tu każdy nowy wynalazek jesr zwy
kłą rzeczą, albowiem Hiszpanie są na
rodem skromnym i pracowitym. 

V 
Pozwolę sobie na tem miejscu przy

toczyć jeszcze jeden wynalazek l|:sz-
pański, który śmiało mógłby posłużyć 
wzorem dla całej Europy i Ameryki. 

Żyjemy podobno w okresie szalone
go tempa pracy, zawrotu myśli i braku 
czasu. Wszędzie rozbrzmiewa hasło 
oszczędności. Oszczędzać czas, pienią
dze, zdrowie — wszystko! 

W związku z tem hasłem w niektó
rych krajach wprowadzono do p.sm, 
depesz, listów I różnych druków odpo
wiednie skróty. Zamiast tytułu „Pew en 
mąż zadusił swa żonę", czytamy po
prostu: „Mąż zadusił żonę". 

Ale hiszpanie wykorzystali tę zasadę 
w sposób najoryginalniejszy. 

W całej dziedzinie pocztowo r dru
karskiej skasowano słowo „uli
ca" — calle — tego się nie pisze, ani 
nie drukuje. Ktoś przypuśćmy misszka 
„calle Velarguer 10", a więc list adre
suje się tylko w fen sposób „Velarquer 
10". Ktoś mieszka „calle dela Gruz 12" 
— na kopercie pisze się tylko: „Gruz 
12". Słowo „ulica" umarło. Stosuje s.e 
to również do ogłoszeń w pismach. 

Proszę tylko wziąć do ręki numer 
niedzielnego pisma i przeliczyć ile razy 
w ogłoszeniach powtarza się sbwo 
„ulica". A potem proszę obliczyć ile 
zużywa się na to farby, ile pracy i Ile 
to kosztuje?... 

» 
Jegomość, którego zairrrereso vała 

temperatura w tramwajach, chce praw
dopodobnie wiedzieć również jak tu 
funkcjonuje poczta I telefon. 

Mogę mu zakomunikować, że mamy 
w Madrycie od 14-tu dni automatyczny 
telefon. 

Hiszpanie sa podobno z tego wyna
lazku ogromnie zadowoleni. Sa. insy-
tuoje. które udzielają bezpłatnych wy
jaśnień, jak należy się obchodzić z ta
kim automatycznym aparatem. 

Jeżeli chodzi o mnie. przyznam, że 
nigdy nie telefonuje, wolę posłać chłop
ca z listem, skurek następuje o wiele 
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prędzej. Osobiście sądzę, że ten nowy 
telefon więcej nastręcza trudności, niż 
stary. 

Każdy nowy wynalazek jest trud
niejszy w użyciu, niż dawny. i Jeżeli 
mister Edison powiada, że za sto lat 
światem będą rządziły elektryczne gu
ziki, to jednocześnie należałoby wska
zać źródło tych guzików, które prze
cież na drzewach nie rosnąl 

HANS FELUL 

Szatan. 

W Madrycie nfkt Własnoręcznie nie 
przylepia znaczków pocztowych do ko
perty. Od tego są na poczcie specjalne 
urzędniczki. Siedzą one w szklanym 
gmachu, za szklaną ścianką z maleńkim 
otworem do przesuwania listów. Każ
dy więc widzi je tylko, ale nie może 
im nawet ręki podać. 

i jeśli ktoś z okazji Nowego Roku 
wysyła 50 listów, oddaje wszystkie ko
perty z pieniędzmi na znaczki panience 
i po chwili otrzymuje już listy z przyle-
pionemj znaczkami. 

A teraz co do samych urzędników 
pocztowych. 

W Niemczech dzieli publiczność od 
urzędnika pocztowego gruba ściana, 
w której znajduje się zakratowane 
okienko. Publiczność prawie, że nie wi
dzi urzędnika ani on jej nie widzi. Co 
on tam robi za tą ścianą niewiadomo. 

We Francji ściany zupełnie niema. 
Urzędnik siedzi za ladą jak w sklepie. 
Taki systtem jest również zły. Publicz
ność przeszkadza w pracy głośnemi 
rozmowami. Wszyscy urzędnicy skarżą, 
się z tego powodu. 

Hiszpanją znalazła drogę pośrednią. 
Ściany są ze szkła. Publiczność nie 
przeszkadza' więc urzędnikom w pracy 
i pozatem wszystkich urzędników ma 
jak na dłoni 1 może kontrolować, czy 
ktoś w godzinach urzędowych nie pje 
herbaty. 

Zresztą, gdyby ktoś nawet pił herba 
tę, interesanci hiszpańscy nie wzięliby 
mu tetjo za złe. 

Bo hiszpanie mimo wszystko, są bar
dzo wyrozumteli i wiedzą, że jeżeli ko
muś się chce pić, to nie może pracować. 

Alba. 

Byt ogromnie zazdrosny- Zazdrość lego miała 
w sobie coś chorobliwego, w każdym razie nie 
była to normalna zazdrość mężczyzny, kocha
jącego kobietę. 

Ona była piękna. Wszystkie spojrzenia męż
czyzn zatrzymywały sie na lej twarzy, gdy wy. 
cbodziła na ulice. Wiedział o tera I to go dopro
wadzało niema) do stanu obłąkania. 

Pewnego razu wybral i sle do ga ler ! sztuk 
pięknych. Z okrzykiem zachwytu zatrzymała 
się przed Jednym z obrazów, który wyobrażał 
szatana pod postacią nagiego, niezwykle przy
stojnego młodzieńca. On milczał, ale czul, to 
cała krew napływa mu do g łowy. 

— Kup mi ten obraz, najdroższym. — p r o s i ł * 
Zgodził sie. Uścisnęła mu ręko, pełna wdzię

czności. 
Obraz powieszono w salonie. Calem! dniami 

wpatrywała sio w piękne kształty młodzieńca. 
Zawsze zastawał Ją w tej sytuacji, gdy wracał 
do domu- Gruby dywan zagłuszał Jego krokL 
Wzdrygała sie za każdym razem, gdy rozbrzmię 
wal za nią nagle Jego głos. 

— Znowu przed obrazem!-. Co za umiłowanie 
sztuki I.. — cedził gniewnie przez zeby. 

A wlec nareszcie, złapał Ja na gorącym na
czynku! - Nie była to zwyk ła , mieszczańska zdra 
da małżeńska, o nie, na to tak wielka arystokrat 
ka duchowa nie mogła się zgodzić, ale niemniej 
zdradzała go w swe) (anta/fi, w myślach, w naj 
skrytszycb tajnikach marzeń. 

To była najbardziej wyrafinowana zdrada! 
Nie mówil i ze sobn- Obraz rozdzielił Ich du

sze. Zamykała się w pokoju z szatanem. Unikała 
Jego wzroku. Szalał z rozpaczy. 

Pewnego razu, gdy leżał na kanapie wzrok 
Jego padł na przeklęte płótno, wiszące na prze
ciwległej ścianie w drugim pokoju. Szatan o-
śmlechał się doń ironicznie; Drgnął. Czy nie prze 
stanie, go luż męczyć?.-

Skoczył z kanapy I zerwał obraz ze ściany. 
Potem sięgnął ręką do szuflady. Coś wąskiego, 
błyszczącego mignęło w Jogo dłoni. Szatan u-
śmiecńał się ciągle. Podniósł rękę I uderzył ca ł ł 
silą. Ostrze nota pruło zwolna zamalowana 
płachto. 

W tel chwil i na progu ukazała się ona. Z «* 
śmiecliem, podobnem do uśmiechu szatana, spoj
rzała na zniszczony obraz-, 

— „ T w ó j czyn musi nas rozdzielić na zaw. 
sze-* — rzekła cichutko, prawie szeptem. — 
Głupcze! Kto chce walczyć z szatanem, musi 
Inną broń wybrać ! . - " 

I nazajutrz o świcie opuściła Jego dom na 
zawsze. Tłum, B. F. 

Si 

Otwarcie międzynarodowego kongresu piłki nożnej w Rzymie. 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Rozmowa z inteligentem. 
Siedział na ławce pod cienistym drze 

f/em, gdy przechodziłem obok niego. 
Miał zamyśloną, inteligentną twarz 

jak przystało na wykształconego i oczy
tanego słowianina — i to mnie właśnie 
usposobiło względem niego przychylnie, 
a nawet przyciągało. 

Usiedłem przy nim na ławce i dopie 
ro teraz zrozumiałem, że się omyliłem, I 
przynajmniej co do narodowości: niezna 
[omy trzymał w ręku, przeglądając w za 
myśleniu, numer angielskiego pisma1 

„The Tatler", 
— Du ju spik inglisz, sir? — zapyta

łem, uchylając kapelusza. 
Spoirzał na mnie zdziwiony, 
— Co? 

— Przepraszam, pan jest rosjaninem? 
A ja sądziłem, że mam przed sobą an
glika!... Muszę przyznać, ie anglicy -w 
to moja słabość. Zawsze wprawiał mnie j 
w zdumienie ten naród, pojmujący z jed| 

nakową łatwością metafizyczną misty
kę Rosseti'ego i ciężki talent Wellsa-
Prawda? 

— Kto pana wprowadza w zdumie
nie? — zapytał nieznajomy. 

— Wells i mistyka Rosseti'ego. 
— Minister? 
— Kto? Rosseti? Nie, to był malarz, 

„Eeee.... — pomyślałem — owszem, pan 
jest inteligentem, ale w malarstwie an-
gielskiem orjentuje się pan słabo..,,". 

Wprawdzie dawniej już zwróciłem 
na to uwagę, że inteligent rosyjski, za
dziwiający nas swą inteligencją i znajo
mością rzeczy w pewnej dziedzinie, jest 
jednocześnie matołkiem w innych kwe-
stjach. 

— Szanuję ten niebywały kontrast 
angielski — ciągnąłem dalej — Wh.te-
chapel i rozkosznie Picadylli, mroczny 
Middl — Twem i A r m i a Zbawienia, J e ^ 
rome K. J e r o m e i Jack L o n d o n . . . . 

— W em... —i kiwnął głową inteli
gent — To oni mają takie miasto Lon
dyn... 

— Nie, to je&t taki pisarz amerykań

ski! Jack London — nie zna go pan wca' 
le?... On przecież pisał opowiadania o 
Klondyke.. 

— Oczem?,.. 
i— Ach, Boże!... O Klondyke, na A-

lasce! 
— Gdzie to jest? 
— Alaska?... Czy pan nie zna ge-

ografji podbiegunowych krajów? 
— Jakich krajów?.. 
— Boże!.,. Weź pan pierwszą lepszą 

mapę... 
— No i co z tego będzie?... 
— Ależ, proszę pana... Przecież pan 

nic ma o niczem pojęcia... Pan jest zupeł 
nym profanem w dziedzinie nauki... 

— O, nie... Moje nazwisko brzmi Fe
dor Nikolajcwicz Utjużkow... He, he... 
Pan mnie przyjął za kogo innego praw
da?... 

Postanowiłem nie krępować się już 
niczem. Zapytałem bezczelnie: 

— Czy wie pan co to jest składnia?.. 
Czy uczył się pan kiedyś etymologii?.., 

— Nic... nie miałem nigdy jakoś o-
tAzji... Wie pan przecież, człowiek nig-

czyt* 
dy nie ma czasu... 

— Poco więc pan, u djabła, 
„The Tatler"?... 

— Jaki?... Co?... 
— No, to, co pan trzyma w ręku! 
— Ja czytałem?... Ach, mój BożeL* 

Skąd ja do francuskiego języka?... Na* 
wet po rosyjsku troszkę słabo czytana 
jeżeli są małe literki... 

— Więc poco pan siedział nad tern 
taki zamyślony i przeglądał uważnie każ 
dą stronicę? 

— Ach, to pan myśli?.;. Ja nie czyta 
łem... Zastanawiam się tylko nad tem. 
czy to starczy na wyklejenie wewnątrz 
walizki... Bo, wie pan, rzeczy się tak 
niszczą, a walizka też już nie jest nowa-

» * 
Przyjemnie jest pomówić czasem * 

rosyjskim inteligentem na temat mistyki 
Rosseti'ego, o zabawnych kontrastach) 
indywidualności angielskiej, o talencie, 
autora „Marcina Edena" i ciężkiej wy-« 
obraźni H. G. Wellsa... 

To odświeża umysł... 
Tłum. B. F. 
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Kemendanfrm woje
wódzkim 

został p. insp. Niedzielski 
Wobec przeniesienia w stan spoczyn 

Łu komendanta wojewódzkiego policji 
insp. Wizimirskiego, komendantem wo
jewódzkim mianowany został dotychcza 
fiowy komendant policji insp. Niedziel
ski, który już onegdaj objął urzędowa
nie. 

Obowiązki komendanta miasta do 
czasu zadecydowania tej sprawy, pełni 
zastępca komendanta nadkomisarz Jzy-
dorczyk. b. 

W o b r o n i e t a j e m n i c y h a n d l o w e ? 
firma „Edward Heiman" odmówiła władzom skarbowym prawa 

sporządzania wyciągów. 
Sąd okręgowy skazał współwłaścicieli firmy na karę grzywny. 

Zmiany personalne. 
Ma miejsce p. Grabów* 

skiego p, Svska. 
Onegdaj dotychczasowy kierownik 

Wydziału karnego przy komisarjacie rzą 
du dr. Grabowski objął stanowisko w 
urzędzie wojewódzkim. 

W urzędzie wojewódzkim utworzono 
Łpecjalny wydział, mający na celu regu 
lację cen na wzór dawnego wydziału 
walki z lichwą. 

Jak się dowiadujemy, na miejsce p. 
Grabowskiego mianowany będzie do
tychczasowy kierownik PUPP. p. Syska, 
który juz w najbliższych dniach stanic 
na czele wydziału karnego komisariatu 
rządu. b. 

Pracownicy teatru 
żądają podwyżki płac. 

Onegdaj w lokalu związku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej 
odbyła się konferencja w sprawie uregu 
lowania warunków pracy i płacy praco
wników teatru miejskiego. 

Przedstawiciel dyrekcji teatru p. Kry 
woszejew zaakceptował projekt związku 
tyczący się bileterów, a mianowicie co 
do przenoszenia ich jedynie za zgodą 
związku, jak również załatwiania w ten' 
sposób innych zatargów. 

Co się tyczy żądania podwyższenia 
płac o 10 proc, to przedstawiciel dy
rekcji oświadczył, że w tej sprawę mu
si się dopiero porozumieć z dyr. Szyfraa 
nem w Warszawie. 

W odpowiedzą p Kowalski oświad
czył, że podwyżka będzie musiała być 
stosowana wstecz od 1 stycznia r. b., 
jak to m ało miejsce w innych zawodach 
* gałęziach pracy. b. 

Głośna w swoim czasie sprawa pp. 
Edwarda Hetmana i Aleksandra Hei-
mana, właścicieli firmy „Edward Hci-
man" w Łodzi, skazanych przez Sąd 
Pokoju po 200 zł. grzywny za odmowę 
zezwolenia urzędnikom skarb, robienia 
wyciągów z ksiąg handl. firmy, zna
lazła się w dniu wczorajszym na wo
kandzie Sądu Okręgowego w Łodzi, 
naskutek apelacji oskarżonych. 

Okoliczności tej sprawy, o której uż 
pisała „Republika" przedstawiają się 
w sposób następujący: 

Dnia 2-go czerwca 1926 roku Izba 
Skarbowa w Łodzi delegowała referen 
ta swego do firmy „Edward Heiman" 
pwecając mu zebrać dla celów podat
kowych wiadomości, dotyczące towa
rów, sprzedawanych i nabywanych 
przez wymienioną firmę. 

KTcdy ćw referent, zgodnie 7 polecę 
nietn swej wtedzy, udał się do firmy, i 

za/.idnł Ksiąg handlowych, celem spo 
rzi,i i ' tr.a ^ nici' wyciągów, 
spotkał ^ę z kategoryczną odmową 

rt! strony w s u n ę l i firmy. 
P. r*d\\:ird heiman oświadczył iir:'c 

dii'k(>\vi Itby skarbowej, że aa ,:v.h 
tych nic udzieii. a to dlatego, że hic ma 
on żiuuc.j r - , M " f ś c i , czy matc.ał •:.>•-
irowy, w : osaci wyciągów, czyi U> 
nycta przez wi.tdze skarbowe, b^dzu 
przez iiie zużytkowany 
z całkowitym zachowaniem tajemnicy 

handlowe]. 
Niezależnie od powyższego delego

wała izba skarbowa dnia 9 lipca swoich 
urzędników do firmy „Edward Hei
man" celem przeprowadzenia lustracji i 
poleciła im przy tej spoosbności 
zebrać odnośny materiał informacyjny. 

Wówczas, kierujący przedsiębior
stwem syn p. Edwarda Heimana, p. 
Aleksander Heiman, 

Nie wolno nikomu 
z łodzian 

przejść obojętnie obok tych 
mocnych, potężnych słów: 

..Parada Śmierci" 

30 tys. robotników 
wyjedzie ao Niemiec. 
Jak już donosiliśmy, ustalona została 

kwota robotników, którzy wyjadą na ro 
boty rolne do Niemiec. 

Z ogólnej liczby blizko 60 proc., a 
tnianowicie 28750 robotnków wyjedzie 
* województwa łódzkiego, z tej Eczby w 
iutym 2650, w marcu 23350, i w kwiet
niu 2750. 

Co do kolejności, tb w pierwszym 
rzędzie wysłani będą ci robotnicy, któ-
r *y pracowali w Niemczech i zostali 
stamtąd wydaleni, następnie wyjadą d 
którzy pracowali w Niemczech parę lat, 
a w końcu, o ile stairczy miejsc — pozo
stali, b. 

Obniżenie kar za zwłokę. 
Okólnik ministerstwa skarbu. 

W dniu wczorajszym łódzka Izba 
skarbowa otrzymała z ministerstwa 
skarbu niezmiernie ważny okólnik, roz-
trzygający wreszcie pozytywnie od-
dawna wysuwane żądanie sfer gospo
darczych. Okólnik ten, który jest dla 
ogółu płatników podstawową ulgą po
datkową, brzmi następująco: 

„Ministerstwo skarbu chcąc ułatwić 
podatnikom, którzy nie mogą z przy

czyn natury gospodarczej uiszczać w 
terminie podatków zarządza, aby w o-
kresle od 1 lutego do 31 marca od wszy 
stkich zaległości nierozlożonych na ra
ty I nie odroczonych bez względu na 
termin ich powstania pobierane OBNI
ŻONE KARY ZA ZWŁOKĘ W WYSO
KOŚCI 2 PROCENT, POCZYNAJĄC 
OD USTAWOWEGO TERMINU PŁA 
TNOŚCl". * 

Solidarne wystąpienie związków 
w obronie pracowników warsztatów miejskich. 

Janie byty ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach 

fódzlcch obowiązywały następujące pe-
*y: Masło osełkowe 4.50 do 6 zł„ śmie
tankowe 5.50 — 7 zł., jajka 3—4 zł., twa 
róg 1 z), _ i.5o, śmietana słodka 2—2.40 
śmietana kwaśna 2.50—3 zł., mleko 40— 
5 5 gr., korzec kaTtof l i 13—15 zł., mar
chew i buraki 15—25 gr., cebula 55-75 
fr-. kura 5.50—7 zł., kaczka 5—7.50, 
Ces 9—15 zł., indyk 13—18 zL b. 

W dniu onegdajszym i wczorajszym 
obradowały zarządy trzech związków 
zawodowych pracowników miejskich, 
uzgadniając warunki, jakie zostaną prze
dłożone magistratów iw sprawie robot
ników warsztatowych. 

W pierwszym rzędzie postanowioio 
wysunąć żądanie by uposażenia pracow 
ników warsztatowych miejskich, zosta
ły zrównane z warunkami pracy i płacy 
oraT świadczeniami wszystkich pracow
ników miejskich, jak również, by 
pracowników tych przesunąć na stano

wiska etatowe I kontraktowe. 
W razie gdyby magistrat na tę pro

pozycję się nie zgodził, wówczas związ
ki zawodowe wysuną odpowiedni pro

jekt umowy opaTtej na umowie obowią
zującej w przemyśle włókienniczym, żą
dając równocześnie podwyżki plac pra
cowników warsztatowych w tym sa
mym stosunku, jaką uzyskali robotnicy 
zatrudnieni w przemyśle. 

Co się tyczy niektórych urzędników 
wydziału technicznego, którzy dążą do 
skasowania warsztatów miejskich I w 
tym celu oddają niektóre roboty do wy
konania przedsiębiorstwom prywatnym, 
związki postanowiły wysłać do magi
stratu pismo z żądaniem ukarania tych 
urzędników w drodze dyscyplinarne], a 
to ze względu na szkody, jakie ponosi 
magistrat. — cd — 

nie zezwolił na sporządzenie wyciągów 
zaś buchalter firmy, p. Bęczkowski, za 
bronił delegatom izby skarbowej robie 
nia tych wyciągów, grożąc, że księgi 
delegatom zabierze, o ile zechcą z nich 
jakiekolwiek wyciągi sporządzać. 

Pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej z art. 96 ustawy o podatku prze 
mvsło\vym, 

skazani zostali przez Sąd Pokoju 
Aleksander 1 Edward Heimanowie po 
200 zł. grzywny, z zamianą na 4 dni 
aresztu, zaś buchalter Bęczkowski na 
30P zł. grzywny z zamianą na 6 dni 
aresztu. 

Sąd okręgowy, jako instancja odwo 
ławcza od wyroków sądu pokoju, roz
patrywał tę sprawę pod przewodnic
twem sędziego Kozłowskiego, w asy
stencji sędziów Witkowskiego i Honow 
skiego. 

P«; przemówieniach obrońcy oskar
żonych, adw. Tujakowskłego, przedsta 
wiciela Izby Skarbowej, d-ra Mcssin-
gera i prokuratora Stachowskiego sąd 
wyrok sądu pokoju, skazujący wszy
stkich trzech oskarżonych, w całości 
zatwierdził. 

Walka o władzę 
w tomaszowskiej kasie 

chorych. 
Jak fu i swego czasu 'dbnosnismy, 

miedzy frakcjami NPR. i PPS. toczą się 
walki o władzę nad kasą, które dopro
wadziły do mianowania komisarza. Ra
da, nie mogąc się zgodzić na rządy ko
misarza, uchwaliła na dzień 15 stycznia 
r.b. posiedzenie w celu dokonania wy
borów zarządu. 

Frakcja PPS., dążąca za wszelką ce
nę do utrzymania rządów komisarza, po 
stanowiła nie dopuścić do wyborów za
rządu i gremialnie wystąpiła z rady Ka
sy-

Z Irakcifą PPS. wystąpili również rad 
ni z „lewicy" PPS., którzy rozporządza
jąc w obecnej radzie 3 mandatami, mają 
nadzieję, iż w razie ponownych wybo
rów stan ich posiadania, za przykładem 
Warszawy, znacznie się powiększy. 

Rada kasy nie została jednak zde* 
kompletowana, i w najbliższym czasie 
nastąpią wybory nowych władz kasy. 

...Wojna skończyła sie. Przerzedzone 
szeregi powrócły do domów. 

Powrócił i1 Jim. Bez nogi1, którą utracił 
we Flandrii, czy też w jakimś wąwozie 
Wogezów. i bez ideałów, które na proch 
starły się przy pterwszem zetknięciu 
z tragiczną rzeczywistością. 

Powrócił z pustką w sercu, wykole
jony, okaleczony, nie wiedzący co z so
bą zrobić i gdzie się podziać. 

W czasie jego nieobecności narze
czona iego, Mar ja, zdążyła zaręczyć się 
z Jego bratem. 

Postanawia wrócić do Francji, gdaie 
zostawił jedyne swoie ukochanie, frdć-
veozke z którą nie mógł sfiię porozu

mieć, a którą tak kochał... 
„PARADA ŚMIERCI*. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś. w środę, dwa przedstawienia: o godz. 

S m. 30 po cenach najniższych (od 50 groszy do 
3 zt. 50) ekscentryczna koniedja amerykańska — 
„Tajemnica powodzenia". 

Wieczorem po raz 5-ty cieszący sio coraz 
większem powodzeniem — „ Ż y w y t rup" Tołstoja 
z Jerzym WoskowskUr. w roli ty tu łowej . Bilety 
ulgowe ufiżne. Początek o godz. 8 m. 15, koniec 
11-tu obrazów o godz. 11 m. 20. 

Jutro, w czwartek — „Mecenas Bolbec i Je** v 

mąż" — po cenach zniżonych. 
W piątek w dalszym dągu — „ Ż y w y t rup" . 

„UŚMIECH LOSU". 
tłaJMtższą, na nadchodzącą sobotę wyznaczo

ną premjerą teatru miejskiego będzie głośna już 
dziś w całej Polsce ciesząca się fenonienalncm 
wręcz powodzeniem na scenie Teatru Narodowe
go w Warszawie komedja w 4-ch aktach W ło 
dzimierza Perzyńskiego p. t. — „Uśmiech losu". 
Nowa sztuka świetnego autora — „Lekkomyśl
nej siostry". „Aszantk i " , „Szczęścia Frania" I 
t y lu znakomitych utworów scenicznych — oparta 
jest na aktualnym, wysoce bolesnym temade po
wojennego zbiednienia Inteligencji polskiej. 

Główną role zbiedzonego Inteligenta, doktora 
fUozofjl Witolda Siewsklego, odtworzy Mieczy
sław Szpaklewłcz; ume role pp.: Dunajowska, 
Gzylewska, Horecka, Pabisiak, Gro l ldd , Janow
ski, Mrozi i iskl. 

Reżyseruje Władys ław Ryszkowstó. Nową 
Oprawę dekoracyjna (cztery zmiany), szykują 
pracownie pod kierunkiem K. Mackiewicza. Akt 
I H - d rozgrywa się w modnym dandngu war
szawskim. Kasa zamawiali rozpoczęła Już sprze
daż bi letów. 

Włodzimierz Perzynskl zapowiedział swój 
przyjazd na sobotę. Niewątpliwie, cala kul tural
na Łódź pośpieszy na prcmjerę złożyć hołd naj
znakomitszemu współczesnemu komedjo-pisarzo-
wl polski emu. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś popołudniu i wieczorem wodewil w 4-ch 

aktach „Karnawał w Warszawie", bawiący co
dziennie publiczność niesamowitą wprost pogodą 
t szczerym humorem. 

POŻEGNALNY KONCERT WIKTORA 
CHENKINA. 

Wobec olbrzymiego powodzenia. Jaktm d e -
Szyly się u nas występy Wiktora Chenkina, dy 
rekcji udało się pozyskać tego niezrównanego 
artystę jeszcze na jeden, a zarazem pożegnalny 
koncert, k tóry odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 b- m. o godz. 8.30 wiecz. w sali Filharmonii. 

Pan Chenkin czarować nas będzie wykona
niem całego szeregu najnowszych pieśni błazna, 
piosenek Berangera, żydowskich pleśni chasydz
kich oraz pleśni Kinta. W koncercie, oprócz p. 
Chenkina, weźmie udział świetna śpiewaczka ko
loraturowa p. Zofja Dobrowolska- Pawłowska 
oraz mistrz akompaniamentu p. prof. Ludwik 
Urstein. Bi lety w kasie Filharmonii. 

SZKOŁA TAŃCA 
Ul. LIPIŃSKIEGO S £ S 

Z początkiem lutego zostaną uruchomione nowe 
komplety: początkowe i dla zaawansowanych. 

LEKCJE PRAKTYCZNE 

W sobotę i niedzielę 
mamv w Łodzi naiwięcei pijanych. 

W środą natomiast iest ich najmniej. 
Badania wydziału statystycznego ma 

gistratu m. Łodzi z zakresu statystyki 
alkoholizmu wykazują, że natężenie al
koholizmu w Łodzi w roku ubiegłym — 
podobnie, jak i w latach poprzednich, 
było znaczne. 

Na ulicach miasto Łodzi zatrzymano 
w ciągu 1926 roku 3.619 osób w stanie 
nietrzeźwym, z nich 2,281 osób, czyli 66 
proc. zakłóciło spokój publiczny. Poza 
tem stwierdzono szereg wykroczeń i 
przestępstw, popełn onych przez osooy 
pijane, a więc: bójki — 251, wypadków' 
zaczepianie przechodniów — 115, opór 
i zniewaga władzy — 113, obrazi mo
ralności -— 41, wybicie szyb — 22 kra-
dzeże — 3, inne 95. 

Klasyfikacja aresztowań za pijań
stwo wykazała, że na poszczególne dni 
tygodnia przypadają następujące !iczby: 
poniedziałek — 429, wtorek — 346, śro
da — 366, czwartek — 487, piątek — 
614. sobola — 692, niedziela — 685. 

Jak z powyższego wynik?., natężenie 
pijaństwa w ciągu tygodnia iest niejed
nakowe. Rozpoczyna je czwartek, w 
piątek wzmaga się, w sobotę, i niedzielą 
osiąga najwyższy poziom, w poniedzia
łek słabnie, we wtóre* » w środę jest naj 
niższe. 

Skreślony przebieg tygodnia alkoho
lowego pozostaje w związku z faktem, 
że wypłaty zarobków uskuteczniane są 
w większych przedsiębiorstwach łódz
kich w czwartki 

Wśród zatrzymanych w stanie nie
trzeźwym 3,619 osólb było 3.373 męż
czyzn i 246 kobiet. 

Podług zawodów podział zatrzyma

nych mężczyzn przeds^wia się następu
jąc^- robotnicy — 2.080 (61,7 proc), rze 
mieślnicy — 451 (13,4 proc), pracowni
cy biurowi i handlowi — 150 (4,4 proc) 
woźnice, dorożkarze i inne rodzaje służ 
by transportowej — 151 (4.5 proc), dro 
bni kupcy — 85 (2,5 proc) dozorcy — 
75 (2,2 proc); w mniejszej liczbie: tech
nicy i mechanicy — 49, rolnicy i ogrod
nicy — 47, wolae zawody — 26, przemy 
słowcy i kupcy — 2 I , wojskowi - - 9. stu 
deuci i uczniowie — 9; inne zawody — 
150, bez zawoJ t — 71. 

Wśród zatrzy nmv:.h kobiet było: 
prostytutek — H3 (58 l proc), robotnic 
— 57 (23,2 pro:). siużbv domowej — 15 
(6,1 proc), handlarek — ł (1,6 proc), 
bez zawodu — 27 -- (11 proc). 

Zaznaczyć wypada, że klasyfikacja 
zatrzymanych podług wieku wykazuje 
169 osób w wieku poniżej lat 20. Po
dział wyznaniowy zatrzymanych wyka
zują następujące liczby: katolicy — 
3,195, ewangelicy — 374, izraelici — 32, 
inni — 18. Najwięcej zatrzymanych, 
mianowicie 665, przypada na terenie 7 
komisarjatu policyjnego (śródmieście). 

Celem uzyskania materjału porów
nawczego o stanie ałkoholzmu w mia
stach polskich wydział statystyczny 
zwrócił się do szeregu miast z prośbą o 
nadesłanie danych, dotyczących m. Łn. 
wysokości spożycia alkoholu, alkoholi-
%cji dziatwy szkolnej, zatrzymanych w 
stanie nietrzeźwym, towarzystw prze
ciwalkoholowych it.d. Dane te, łącznie 
z wynikami prac statystycznych łódz
kich, zostaną opublikowane w wydaw
nictwach wydziału statystycznego. 

Zjazd urzędników skarbowych 
odbędzie się w Łodzi, dn. 5 i 6-go b. m. 

Prezes łódzkiej Izby skarbowej p.Igólnycli. urzędów, a opartego na wyni-
Towarnicki zwołał na 5 i 6 bież. mie- kach dotychczasowej praktyki. W ten 
siąca zjazd wszystkich naczelników .u- sposób izba skarbowa zamierza zapro 
rzędów skarbowych okręgu łódzkiej 
izby. Na zjeździe tym, w którym u-
dział weźmie około 60 urzędników skar 
bowych, toczyć się będą pod przewo
dnictwem prezesa izby obrady nad 
ujednostajnieniem interpretacji obecnie 
obowiązującej noweli ustawy o podat
ku przemysłowym. 

Praktyką wykazała, że cały szereg 
postanowień tej najważniejszej ostatnio 
nowelizowanej ustawy podatkowej na
stręcza szereg trudności i zawitych do 
rozwikłania zagadnień. Dotyczy to 
szczególnie stosowania, przewidzia
nych przoż ustawę ulg podatkowych. 

Na zjeździe rozstrzygnięte zostaną 
w sposób jednolity wszelkie wątpliwe 
kwestje, związane z wykonywaniem 
ustawy, o podatku przemysłowym, 
przyczem dyskusja rozwijać się bę
dzie na podstawie materjału przedkła 
danego przez przedstawicieli poszczę 

wadzić jednolite postępowanie władz 
1 -ej instancji w stosunku do płatników 
podatku przemysłowego. 

Dowiadujemy się, źe ministerstwo 
skarbu w najbliższym okólniku zaleci 
innym izbom skarbowym zwoływanie 
podobnych zjazdów. 

MORD 16 GRUDNIA. 
W piątek, dnia 4 lutego r. b. o godz. 8,15 

wlecz, w sali Filharmonii wygłosi odczyt znany 
publicysta i niestrudzony bojownik idei postępu 
T. Wlcniawa-Dlugoszowskl na temat „Mord 16 
gTuduia". 

Odczyt budzi żywe zainteresowanie wśród 
tutejszego społeczeństwa. 

Bi lety sprzedaje biuro .Promień" Piot rków 
ska 81, ks. „Książka" Zielona 11 i kasa FUhar 
uioiiji w cenie od 30 gr. do zł. 1.50. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś. w środą dnia 

2-qo lutego? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy, meteoro
logiczny 

15.30 ~ Stacja nieczynna* 
16-45 — Program dla dz ied — wypowie p. 

Mar ja Strońska. 
17.15 — Koncert popołudniowy, 
18.40 — Rozmaitośd. 
19.00 — „Skrzynka Pocztowa" — Korespoa* 

dencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępowski. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Odczyt p. t „Urządzenie wnętrz raie» 

szkanlowych" — wygłos i p. Jerzy Sosnkowskl 
(prelekcja I l-a). 

20.10 — Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty 
20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
21.30 — „Próba m l łośd" , operetka w jednej 

odsłonie — słowa I muzyka Wincentego Rapac
kiego (syna). Wykonawcy : Orkiestra P. R. pod 
dyr . p. Wacława Elszyka oraz p. Józeiina Biel
ska, p. Wincenty Rapacki i p. Leon RecheńskL 

2200 — Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 
Przerwa. 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej z cu- , 
kicrnl „Wie lka Ziemiańska". 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 m., 13.30. 17.45, 21.45 — 

Koncerty. 
RZYM, fala 422-6 m., 21.00 — Koncert orkie

stry — muzyka włoska (Verdi, Donlzetti, Ma-
scagni, Puccini i in.) ; 21.30 — Wieczór lekkiej 
muzyki-

BERLIN, fala 484 m., 1830 — .jSpiewacy no
rymberscy", opora Wagnera. 

• 

Radioamatorze pr rekor r i siq! 

D o i ł y - V d i ! v o 
Jest na,lepszą ameryk;ńską 

lampą Katodową. 
D\n'tS: „RADIO-AUDION"7 

Łódź, Traugutta 1, G ^ S I O I M 
tel. 53 71. 

IQ szkoły plastyki i rytmt* 
ki Zenobii Janczewskiej. 

W 6zikole plastyki y rytmiki ZenobjJ 
Janczewskiej odbywają się /komplety 
gimnastyki higienicznej przeciw otyłości 
dla pań mężatek. Gimnastyka tego, ro
dzaju odgrywa bardzo ważną rolę, w ży 
cłu kobiety, wzmacnia ona mianie i ner 
wy, usuwa niepotrzebne otłuszczenie. 
Pod względem estetycznem gimnastyka 
wytwarza elastyczność i elegancją ru
chów. W szkole p, Janczewskiej tegc 
rodzaju lekcje odbywają 6ię wieczorami 
od 8 do 9 godz., lecz większe grupy par! 
mogą mieć własne w zamkntętem kołku 
komplety. 

HANS STABEROW. 

Krzyk wśród nocy. 
Jimmy Driscoll spacerował wolnym 

-('{rokiem po Park - Avenue. Wokół pa
nowała cisza. W powietrzu unosił się 
zapach róż z pobliskich ogrodów, ota
czających piękne wille. 

Właściwie Jimmy był bardzo przy
stojnym młodzieńcem. Tylko wyjątko
wo teraz wyglądał troszkę podejrzanie. 
Ale przybył z daleka, miał poza sobą 
120 mil drogi, dwadzieścia cztery godzi
ny spędził w pociągu „błyskawicznym" 
i nie miał czasu nawet się ogolić, choć 
jako zawodowy włóczęga nosił zawsze 
przy sobip wszystkie przyrządy po
trzebne do golenia. Przed chwilą rzu
cił na ziemię ostatni niedopałek papie
rosa a pusty żołądek domagał się słusz
nych swych praw. Wczoraj w połu
dnie zjadł na dworcu w Trisco ostatnie 
zapasy żywności zanim wkradł się do 
pociągu na gapę. 

Myślał nad tem, czy nic należałoby 
jutro wstąpić do jakiejś restauracji i po 
prosić o posadę kelnera lub posługacza 
do zmywania statków, gdy uagle prze
raził go jakiś krzyk. 

Krótkie wołanie o pomoc rozległo 
się gtośnem echem po pustiu ulicy. 

| — Jimmy!.. — krzyknął ktoś w ciszy 
I nocnej. * 

Jimmy Driscoll obejrzał się. Nie 
ulegało wątpliwości — krzyk dolatywał 
z otwartego okna przeciwległej wil l i : 
Począł nasłuchiwać. Ulicę znowu zale
gła niezmącona cisza. Ale ciekawość 
nie dawała mu już spokoju. W uszach 
dźwięczało inu jeszcze przeraźliwe wo
łanie. Czyż nie miał prawa sprawdzić 
co się stało? Jimmy nie umiał zastana
wiać się długo nad jedną sprawą. 

Zawrócił szybkim krokiem. Zatrzy
mał się przed wysokiemi sztachetami. 
Dla niego nie mogło to być przeszkodą. 
Zręcznym ruchem przeskoczył żelazny 
parkan. Powoli skradał się przez ogród 
w stronę oświetlonego okna. Wdrapał 
się po gzymsie na parapet. Poprzez 
szparę spuszczonych rolet mógł śmiało 
zajrzeć do wnętrza. 

Był to elegancko urządzony gabinet. 
Całą długość pokoju zajmowało wielkie 

| biurko, przy którym-stał jakiś starszy 
imężczyzna. - Twarz tego człowieka nie 
'wydawała-mU się sympatyczna. W jego 
pojęciu jegomość ów wyglądał na oran 
giitsuigą. . . . ,. , • , 

Przed nim Stała jakaś kobieta. Czar

ny welon odsłaniał jej śliczną twarzycz
kę. Gdyby Jimmy posiadał więcej inte
ligencji, porównałby napewno twarz tej 
kobiety z obliczeni Afrodyty. 

— Zaklinam pana, panie Prcrost — 
prosiła dama drżącym głosem — niccli 
mi pan odda te listy... 

Orangutang, jak ochrzcił go Jimmy, 
podniósł wzrok, spojrzał na damę i na 
twarzy jego pojawił sięta k wstrętny, 
ordynarny uśmiech, że Jimmy chciał już 
skoczyć do pokoju i uderzyć go w 
twarz. 

— Nie rozumiem... — odparł spokoj
nie... Oczywiście, że oddam pani te l i 
sty, ale przecież1 wie pani za jaką cenę.. 

Oczy jego zabłysły przytem tak 
strasznie, że Jimmy odrazu rozumiał o 
jaką cenę chodziło. 

Kobieta zalała się łzami. 
— Miej pan litość nade mną.. — pro 

siła cichym głosem. — Panic Prevost, 
zlituj się pan nade mną... 

Otworzyła sakiewkę, wyciągnęła 
paczkę banknotów i podała ją swemu 
rozmówcy.,. 

Ale on nie spojrzał nawet na wyciąg 
niętą rękę. Ogarnął wzrokiem jej zgrab 
ną, ponętną postać. 

— Niech pani nie będzie naiwna...'Zą* 
dato od pani jednej godziny miłości ża 

tę paczkę listów... 
Nachylił się nad biurkiem, otworzył 

szufladę i wyciągnął paczkę listów. 
Wzniósł ją do góry, jak drogocenny klej 
not: 

— Jeżeli się pani zgodzi... dostaje 
pani wszystko;.. 

Na widok listów, otworzyła szeroko 
oczy. Ale po chwili znowu opuściła 
głowę. 

— Nie, nie!... — szepnęła słabym 
głosem. 

Orangutang uśmiechnął się cynicz
nie, przeczuwając zwycięstwo. 

— W takim razie musi pani zrezy 
gnować z obiecującej perspektywy zo
stania żoną pięknego Jimmy Vaudcr-
velda! v 

.Otworzył szufladę, by schować listy. 
W tej chwili Jimmy zauważył, że 

oczy damy zapłonęły dziwnym blas-
sklem. Szybkim ruchem wyciągnęła ^ 
sakiewki mały, damski rewolwer. Jim* 

(my o mało nie spadł z okna. 1 Nie spo
dziewał się że dojdzie do czegoś podob 
nego. Jegomość nie dał jednak za wy
graną. Bez zastanowienia rzucił 'sie 

jna swą rywalkę. 
Podła! — krzyknął, starając si$ 

wyciągnąć rewolwer z jej ręk i 
Jimmy Driscoll drżał z ńiecierpU* 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Nowa „pasja" bawełnianego grcdu. 
Po mah-jonggu, krzyżówkach i patefonach ogarnęła nas 

manja „kręćkowa". 
Cała Łódź śledzi z napięciem cichy szelest wirującego Jąka". 

łtódź, która posiada specyficznie ban 
dlowy charakter i którą, zdawałoby się 
•dc poza tera nie obchodzi i nie wzru
sza, posiada jednak zamiłowanie do róż 
oego rodzaju niisspodizfianek i nowości. 

2 naiwnością wielkiego imasta. któ-
w Jest Jednakowoż tylko dużą prowin
cją, chwyta w lot wszystko co do nas 
zawędruje i oddaje się już wówczas te 
*nu całkowicie, 

* całą namiętnością I bez zastrzeżeń. 
Pamiętamy wszak wszyscy okres 

•rah-Jonggfa. 
Ody zawitała do naszego grodu ta 

wodna ongiś gra, Łódź ogarnęło Jakieś 
•maleństwo mab-Jongg'owe. Nie było do 
tou prawie, w którem rrte znajdowałyby 
*lc tabliczki, wyobrażające „wiatrv", 
-•bambusy", „charaktery", „smoki" Ud. 
I t <L 

Poświęcało stę tej grze całe wieczo
ry, powstawairy na jej temat różnorakie, 
**niej lub więcej udane dowcipy, modne 
Piosenki. Stworzono dla urozmaicenia 
"»awet grę karcianą, nazywając Jąmah-
tonggtem, dla Jej wspólnych z tą chiń
ską grą, cech. Łódź szalała. 

Jednak... Jak wszystko zresztą m;ja 
* tycia. 
' minęła t ta pasja. 
.Krzyżówki... Przyszły do nas, zawę 
Powały raczej, a* z AngĘi. I zaczęła się 
*owa pasja Łodzi. Kreślono, rysowano, 
kupowane wszelkie pisma zam'eszczaja 

zadania krzyżykowe, skruty słowni
ków wyrazów obcych, tomy errcykk> 
*XJj| j 
"związywano I układano krzyżówki. 

tąd spędzali wieczory w kawiarniach i o przenoszeniu fal na odległość, o cud 
restauracjach, codziennie prawie urzą- nych koncertach, które można słyszeć 
dzali u siebie przyjęcia, by pokazać go- z dowolnego miasta. W Warszaw c za-
śdom cenny sprzęt, pobawić się j poiań 
czyć.~ 

Aż nagle, ze świata poczęły nadcho 
dzić wieści o nowym jakimś wyualazkd, 

łożono stację broadcastSngową i Łódź 
poczęła powoli ogarniać nowa pasja. 
Radjo. 

I zaczęło się. Ten kupił dwulampko-

Zamknął policję na klucz . 
i w palcie urzędnika sądowego chciał uniknąć z gma

chu sądowego. 
Antom" Gęśmik, zawodowy złodziej, 

operujący przez dłuższy czas bezkarnie 
na terenie szeregu miast i miasteczek 
województwa łódzkiego, posiadający nie 
bywałe bogr i przeszłość kryminalną 
dostał s'e wreszcie w ręce policji. 

Gęśnika przyłapano na gorącym u-
czynku włamania, lecz wytrawny „fa-
chowiiiec" nie stropił się tem absolutnie, 
wierząc 

w swą szczęśliwą gwiazdę, 
która dotychczas nigdy go nfe zaw Jodła. 

Onegdaij Gęśmik został sprowadzony 
pod konwojem policyjnym do sądu w 
Piotrkowie, który miał rozważać jego 
sprawę. 

Złodziejaszek zachowywał się w są
dzie zupełnie spokojnie i widząc że nie 
zdoła wykręcie się z zarzucanych mu 
przestępstw, 
przyznał się do udziału w kilkunastu 

wyprawach. 
Skazano go na 2 lata wiiczicnia. 
Po snrawie GęśmJka wyprowadzono 

do pokoju dla aresztowanych, skąd nita! 

powędrować do więzienia. W pokoju 
tym znajdowała się znaczna Mość aresz-
tantów sprowadzonych na sprawy i tę 
właśnie okoliczność postanowiil wyzy
skać sprytny osobnik, by 

ulotnić się cichaczem. 
Nie obserwowany przez nikogo, wy

jął klucz z drzwi, poczem wyślizgnąw
szy s*ę z pokoju na kurytarz, 
zamknął na klucz policję 1 aresztantów, 

Gęśnik, będąc w więziennem ubraatfu 
obawiał się ukazać w ten sposób na ułi'-
cy to też ubrał palto i kapelusz jakiegoś 
urzędn;ka sądowego i wolnym krokiem 
wyruszył z gmachu. 

Sprytny złodziej nie zdołał jednak 
wszystkiego zrozumieć. 

Z pod krótkiego palta rzucały się w 
oczy jasne spodnie więzienne, co zwró
ciło uwagę dyżurującego przed sądem 
policjanta, który go zatrzymał. 

Gęśnk rzucił się do ucieczki, jednak
że w ślad za nim pobiegło kilku policjan
tów i przyłapało go. 

B r a w o ! b r a w o ! 
Pojawiły się specjalne wydawni- n . 

a. ukazał; Pracownikom monopolu tytoniowego przyznano c*wa kryżdwkowe. czasopisma. u 

^ nawet w Łodzi książka ze zbiorkiem 
*ych zadań. 

W domu, w Kurze, na ufley, wkwtair-
**» Wszędzie rozwiązywano krzyżów
k i 

Ho w końcu minęło. 
Patefon... O, to Już rzecz powainie}-

Jakże nie mieć w domu patefonu. 
' Jak za dotknięciem różdżki czarodziej 
f̂ctej, poczęły powstawać składy 

1 Patefonaml, parlophonaml, eufonami t 
płytami. 

Do dobrego tonu należało posiada-
^ c własnego aparatu. Ludzie którzy do 

^oścL Krew zawrzała mu w żyłach. 
Wstrętny oszust! 
. N i e mógł dłużej panować nad sobą, 
pVcjągnąl z kieszeni rewolwer, wyce
lował j nacisnął cyngiel. Jednocześnie 
"lego strzałem rozległ się drugi. W cza 
^c walki rewolwer damy wystrzelił, 
j Orangutang zachwiał się na nogach 

Padł na ziemię. Dama zbladła. Przez. 
£nwilę patrzała nieprzytomnym wzro
stem na twarz leżącego mężczyzny, 
^yciągnęła po raz drugi rewolwer, by 
*J?Pełnić samobójstwo 
•'iiTimy Driscoll wpadł 
°okoju. 
, — Nłech pani ucieka!.. Prędzej! — 
bzyknął. 
d ł klapał ją pod ramię, podniósł z po-
j 1 |°ei paczkę listów i wybiegł wraz z 
^ z pokoju. Uciekali przez ogród. Na 
*ic zatrzymał się w biegu. 

Za żelaznym parkanem błądził cień 
fj°icjanta. Prawdopodobnie przyszedł 
*ooaczyć co się stało, zaalarmowany 
r.°ma wystrzałami. W willi zapalono 
£yiatło. Słychać było krzyki i nawo-
zwania... 

znuC^aą p^awyz^ą. 
od dłuższego czasu, nera zmacznem bo w niektórych wy-

' padkach dochodzącym do 14 proc. pod-
wyższemu stawek. 

Obowiązująca mnożna dla Łodzi pod 
wyższona została bowiem z 44 na \8 
punktów. 

Równocześnie podniesiono dodatek 
dla dzieci z 3 gr. na 4; t. zw, dodatki 
starszeństwa z 10 gr. na 11, wreszcie \, 
zw. dodatek osobisty podniesiono o 10 
proc. 

Zmiany te i podwyżki obowiązują z 
dniem wczorajszym, t.i. z dniem 1 lute
go b. r. — -cd— 

Jak wiadomo, 
związek pracowników monopolu tytu 
niowego w Łodzi domagał się podwyztlci 
płac dla pracowników, motywując swe 
żądania stale wzrastającą drożyzną. 

Starania te uwieńczone zostały po
myślnym rezultatem, w dniu wczoraj
szym bowiem, dyrekcja monopolu tytu-
nłowego w Łodzi otrzymała imstruikcję 
cennikową, w której poczynione zosti-
ły poważaie zmiany w dotąd obowiązu
jącym systemie płac. 

A mianowicie, dotychczasowa ilość 
t. zw. grup drożyżnianych uległa reduk
cji z sześciu na cztery, przy rówuoczes-

\mmmmammammmm 

wy aparat — „na próbę". Tamten ju: 
czterolampowy. ów znowu jeszcze wiek 
szy. 

I rozpoczęło się „łapanie" fal. 
Posiadacze radjoaparatów pozaponii 

nali o świecie bożym. Pilnie, jak mrów
ki, ślęczeli przy aparatach, „łapiąc" co 
raz to nowe stacje. 

— O! KolonjaL Mówią po francusku 
jak Boga kocham... To będzie z pewno 
ścią Paryż... Victorja! Udało mi się „zła
pać Madryt... 

I „łapano" bez końca, z lubością 
wsłuchiwano się w charkotanie, szme
ry, gwizdy, próbując usłyszać jakąś mu 
zykę. 

Spraszano znów do siebie gości. Sa 
dzano ich dokoła aparatu. Manipulowa
no manetkami i kondensatorami. 

— Prawda, pięknie gra? — Ale to nic 
jeszcze.;. Dziś jest słaba audycja... Ja
ka szkoda, że państwo wczoraj do nas 
n*e zawitali.... Był niezwykły koncert * 
Berlina... 

I tak coraz bardziej, coraz więc-ij 
oddawała się Łódź nowemu radjoszało-

wi. 
Wiecznie jednak nie można. Kilka go 

dzin dziennie... rio dobrze, ale co wię
cej? 

I... znos nowość... W Gdańsku ws :y 
scy podobno grają w „kręćka". Pyszna 
gra. I Łódź od kilku tygodni ma nowa 
pasję: „kręciek". 

W kawiarni —- na każdym prawie sto 
liku — „kredek". W restauracji, w do
mach, w klubach, 

wszędzlo grają w „kręćka". 
Szał kręćkowy. Taki mały bąk, sze 

aeOościermy, z nadrukowanemi literami 
.X", „N". „B S", ,J3. S." „B. P." , BW" 
I il)o wszystko. Tem się dziś bawią i ml 
dzi I starzy. 

Wchodzę wczoraj do fryzjera. GodCi 
na 5 po pol. Nikogo niema. A pracowni
cy nachyleni nad stolikiem. Co? — Kro 
ciek... 

Modna gra, więc grają wszyscy. Ml 
r;ie szal i znów będzie coś nowego. N?.-
razie ludzie się oawią. Łódź zawsze iu-
bi nowości. tm': A 

ątfff ^jf SU AL 

W tej chwili 
przez okno do 

Untemiy P. r,',scoIJ "siadł z nią na ławce.iv 
MAnęfo kilka chwil zanim wróciła do oboje w milczeniu. 

Otworzyła oczy i rozejrzała się bo-
jaźliwie wokoło. Przez chwilę patrzała 
na swego zbawcę zdumionym wzro
kiem, lecz wkrótce przypomniała sobie 
wszystko. Zasłoniła twarz rękoma i roz 
płakała się głośno: 

— Ja go zamordowałam! — jęknęła. 
Jłmmy Driscoll nic mógł patrzeć spo 

kojnie na jej męki. Najbardziej wzru
szyły go łzy. tembardziej kobiece. 

— Nje, nic!.. -7- starał się ją uspo
koić. —- Moja kula1 położyła go trupem.. 
Widziałem wszystko i ukarałem go na
leżycie — tu są listy... 

Patrzała na niego nieprzytomnym 
wzrokiem, wzięła listy i jęczała żało
śnie: 

— Ja go zamordowałam.. 
Nie mógł jej uspokoić. 
— Pan chce ponieść dla mnie ofiarę. 

— rzekła — o, nie, ja, ja sama go za
mordowałam... Całe moje szczęście roz 
padłoś ię w gruzy — jestem morderczy
nią! 

Nie wiedział co odpowiedzieć. Ujął 
jej drobną rączkę w swoje dłonie i gła
skał ją czule. Przez chwilę siedzieli 

f i- M I I 
unosS7 a

n^f c l" . wydychał woń perfum, i Nagle wyrwała swą rękę 1 podniosła 
<Warzv 1 iv A iCJ, ^ n i > ostoda* r V s y Jej Sie, jakgdyby powzięła ważne postano-

duli ' 2*wy* lekki 
*«m. czole. pocałunek na jej .wlenie. 

1 — Nic ale może mnie uratować! 

Jestem morderczy' jęknęła znowu, 
nią. 

— Dokąd pani idzie? 
— Do policji — muszę wszystko po

wiedzieć...' 
— To jest nonsens! -r odrzekł Jim-

my. Niech pani zrozumie — przecież Ja 
go zamordowałem — i ńlkt nas nic wi
dział.! 

— Nie!... Nie!.. Proszę mnie puścić!. 
Wszystko skończone 

Poszła dalej. Jimmy Driscoll sie
dział przez chwilę nieruchomo. Był zły. 
Poco to wszystko?... Nie było ani jed
nego świadka morderstwa! Jedyny 
świadek leżał tam martwy w willi na 
podłodze. I jeden Bóg wie, że on na to 
zasłużył. Więc poco to wszystko? 

Widział jej postać znikającą w ciem
nościach. Zerwał się z ławki i pośpie
szył za nią. 

— Pójdziemy razem! — rzeki zdccy 
dowanle. — Ja go przecież zabiłem, nie 
pani! 

Nie odpowiadała wcale. Szli razem 
do komisariatu. Dyżurny policjant, sie 
dzący przy stole patrzał na nich ze zdzl 
wleniem. Taka niedobrana 
porze... 

— Przed godziną zamordowałam po 
średnika Prevosta! —1 rzekła btfzdwiię-
C2nyra głosem. 

Policjant patrzał na nią, nie rozumia-
jąc o co chodzi. Zanim jednak otwo
rzył usta, Jimmy Driscoll rzekł: 

— Ta p^ni mówi nieprawdę!.. Ona 
jest troszkę chora na umyśle!.. Ja za
mordowałem Prevosta! 

Policjant zamknął usta zupełnie. Bei 
więdnie wodził oczyma po twarzach o-
bydwojga. 

Powiadacie, że oboje zamordo
waliście Prevosta — rzekł po chwili — 
ale ten człowiek przecież żyje!.. To 
prawda, żc przed godziną słychać było 
dwa strzały w jego willi. Jeden z poli
cjantów pośpieszył na miejsce wypad
ku, lecz Prevost przyjął go osobiście. 
Był lekko ranny i oświadczył, że sam 
wystrzelił przez nieostrożność podczas 
czyszczenia broni. 

Jimmy Driscoll pierwszy zoriento
wał się w sytuacji. 

«— Hm... Ma pan rację.. — odrzekł —. 
Myśmy sobie tak dla żartu... Chcieliś
my zażartować — i roześmiał się gło
śno. 

Wziął ją pod rękę i wysili. 
Na ulicy przechodnie widzieli ja* 

para o tej jakaś elegancka dama rzuciła się na 
szyję obdartemu włóczędze i całowała 
go po rękach. 

Tłum. B. F. 
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W dniu 31 stycznia r. b. zmarła wdowa po nieodżałowanej pa
mięci szefie naszym i założycielu firmy 

ERNESTYNA JAKUBOWA HIRSZBERG 
Dobroć i zacność Jej charakteru na zawsze pozostanie w naszej 

pamięci. 
Niech Jej ziemia lekką będzie. 

Kfo reprezentuje N.P.R. 
Okólnik zarząau woje" 

wódzkiego. 
Zarząd wojewódzki NPR. w Łodzi wy 

iał do okręgów Ojkólnik następującej tre 
ici: 

W dniu 6 stycznia r.b. na posiedze
niu zarządu wojewódzkiego w Łodzi za
padła uchwała następującej treści: 

Zgodnie z uchwałą zjazdu z dnia 28 
listopada w sprawie stosunku do GKW. 
lewicy NPR — uznać, że koledzy poseł 
Waszkiewicz, KazLmierczak i Tomczak 
z Pabjanic będą obecnie oficjalnie re
prezentowali GKW. NPR. na wojewódz
two łódzkie. Okólnik podpisał prezes B. 
Fichna. 

Skrzynka do listów. 
Do 

Redakcji „II. Republiki" 
w miejscu. 

W związku z notatką p. t. Dlaczego 
niema zegarów", pomieszczoną w nu
merze 31 „II. Republiki" z dnia 1 lutego 
r. b., a informującą niesłusznie, jakoby 
Magistrat skasował zegar uliczny u 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Narutowi
cza — Magistrat m. Łodzi wyjaśnia, iz 
w mieście jest tylko jeden zegar publi
czny, należący do Magistratu, mianowi 
cie na wieży ratuszowej, natomiast ska 
sowany zegar, o którym mowa we 
wspomnianej wzmiance, jak i wszy
stkie inne zegary uliczce, stanowią wła 
sność T-wa Kolei Elektrycznej Łódz
kiej. 

Prezydent M. CynarskL 

BAL MASKOWY BANKOWCÓW. 
Zapowiadany ki lkakrotnie „Baj Maskowy" 

naukowców będzie Jedna z najciekawszych im
prez karnawałowych, na której zapewne nazna
czy sobie rendcz-vous cały elegancki świat w 
Łodzi. 

Pięknie dekorowana sala 1 znakomita orkie
stra, która bez przerwy będzie przygrywać cala 
noc — oto gwarancja, i e komitet dokłada wszel
kich staniń, ażeby licznie przyby łyb gościom 
dostarczyć jaknaiwięcej wrażeń. 

Bał odbędzie się w sali tow. miłośników mu
zyki w Grand-Hotelu (ul. Traugutta nr. 1) w so
botę dnia 5 lutego. 

Pozostałe w niewielkiej uośol zaproszenia 
wydaje związek pracowników bankowych, Piotr 
kowska 108. pokój nr. 4. 

Początek balu o godz. 10.30 wieczorem. 

... Nuda postoju za frontem zmusza 
dto najrozmaitszych wybryków. Podczas 
jednego z nich Jim poznaje Mcrizandę, 
m^odą i piękną dziewczynę, córkę pocz
ciwej wieśniaczki z północnej Francji, 

Oboje są mlodzii, gorący i piękni... 
Nic niosą wprawdzie porozumieć się 
żadnym językiem, ale czyż mowa Miło
ści nie jfest jednakowo zrozumiała dlu 
wszystkich ras i narodów? 
' Miłość, tak częsta towarzyszka woj
ny, rozpoczyna swe panowanie. 

7a frontem, o kilkanaście kilometrów 
za Kują zniszczenia i śmierci, rozpoczy
na się cicha sielanka dwojga tętniących 

„PARADA ŚMIERCI". 

P r a c o w n i c y S p . A k c , 
Jakub H i r s z b e r g i W i l c z y ń s k i . 

Po długich cierpieniach zmarła współzałożycielka naszej 
Instytucji wieloletnia członkini Zarządu 1 ostatnio członek honorowy 

B. P. 

Ernestyna Jakóbowa Hirszberg 
W zmarłej tracimy oddaną nasze] Instytucji współpracowniczkę 
Cześć Jej pamięci! 

Zarząd HliniKi Położni czo-GlneKologicznej 
N o w o T a r g o w a 13 . 

Z powodu śmierci 
B. P. 

Ernestyny JaHóbowej Hirszberg 
.wyrażają Rodzinie współczucie 

Firmy 
G- Szulmeister , Rasz i S-ka 

oraz D. I. Pereł i A. Szulmeister . 

Z powodu zgonu 
B. P. 

Ernestyny Jakóbowej Hirszberg 
wyraża Rodzinie swe współczucie 

F I R M A 

I z r a e l Fa lkę . 

M a r k u s S i l b e r s t e i n 
z m a r ł p o Uró t <lch l e c z c i ą i U i c l i c i e r p i e n i a c h , p r z e ż y w s z y l a t 4 2 . 

Wyprowadzenie drogich natn zwłok nastąpi w czwartek, dnia 3. lutego r. b. o g. 12-ej 
w południe z domu żałoby przy ul. Głównej M? 5. 

O ciężkim tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
Ż ^ n a . * r l e ' > , < O ł t r u , ł > r n c l » I r o d » l t i a . 
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Naldroiszy aparta
ment na świecie 

Przypomina zupełnie za
czarowany pałac z bajki. 

W londyńskie! dzielnicy Picadilly. 
W Devonhire House, wykańczany jes>f 
obecnie rozległy apartameut zupełnie 
przypominający zaczarowany pałac i 
bajki. 

Znany angielski arrhitekt, Oiivef 
Hiii, otrzymawszy polecenie od właści
ciela apartamentu stworzenia czegoś 
nadzwyczajnego, absolutnie bez licze
nia się z kosztami, wywiązał się znako
micie z zadania. 

Ściany, podłoga i sufit wielkiej ja
dalni są całkowicie z kararyjskiego 
marmuru koloru złota.' Stół i kredens 
z ciemno-zielonego marmuru afrykań
skiego. Dokoła sali jadalnej stoją cztery 
olbrzymie lampy z czerwonego i złote
go onyxu. a kule' elektryczne umiesz
czone sa w złocistych czarach onyxo-
wych, dając przedziwne cieple światło 
łudząco podobne do, słonecznego. Poza 
lampami temi oświetlona jest sala ża
rówkami, świecąćemi poprzez złocisty 
marmur sufitu. Ramy okienne są z 
ciemno-żóltego marmuru, ujętego w" 
srebrne okucia, drzwi z masywnego 
czarnego dębu. Długi korytarz hallu ma 
zieloną marmurowa- posodzkę, a ściany 
z czarnej masy szklanej oprawnej, w 
czarny i. srcbrnorsząry dąb. 'Oświetla 
go sztuczne światło dzienne, płonące 
z sufitu. 

Jeden z pokojów kąpielowych — jest 
ich pięć przy ogólnej liczbie 25 — ma 
ściany z alabastru koloru pomarańczo
wego i wpuszczoną wannę z jasno-żół* 
tego marmuru. Jedna z sypialń jest w 
styiu weneckim ze sklepiouemi pila-
s.tami krysztatowemi, cala w tonach: 
lazurowym różowy i szarym, inna 
znów, męska sypialnia, wykończona 
jest całkowicie z drzewa cedrowego. 
Ściany biblioteki wyłożone są do po; 

| Iowy wysokości żółtym marmurem 
kominek z lapis azuh. 

Przepych barw przechodzi wszyst
ko, co istniało dotychczas nawet w" 
słynnych z barwności pałacach Wschod
nich. t 

...Wojna skończyła się. Przerzedzone 
szeregi powróciły do domów. 

Powrócili i1 Jim.-Bez nogi, którą utraci* 
we Flandrii, czy też w jakimś wąwozie 
Wogczów, i bez ideałów, które na proch 
starły się przy pierwszern zetknięciu 
z tragiczną rzeczywistością. 

PowróoJt z pustką w sercu, wykolę-
jony, okaleczony, nic wiedzący co ź so
bą zrobić i gdzie się podziać. 

W czasie jego .nieobecności narze
czona jego. Marja, zdążyła zaręczyć sic 
z jego bratem. 

Postanawia wrócie do Francji, gdzś* 
zostawił jedyne swoje ukochanie. dzi> 

" fzkp z którą nie mógt sie porożu-
mieć, a którą tak kochał... 

„PARADA ŚMIERCI -. 

Człowiek i małpg urżnęli się pospołu 
Człowiek trafił do domu, małpa do komisariatu. 
Komisarjat policyjny w Amsterdamie 

miał kłopot nielada, gdy jeden z prze
chodniów przyniósł pijaną małpę, którą 
znalazł na ulicy. Policja dała ogłoszenie 
w dziennikach, zgłosił się prawy wlaści 
ciel małpy i wyjaśniły się okoliczności, 
w których znalazła się ona na ulicy bez 
opieki. 

Właścicielem małpy był posiadacz 
kawiarni; jego stali goście bardzo małpę 
lubili i niejeden z nich nietylko bawił się 
Z nią, ale też od czasu do czasu poczę
stował ją kawą, likierem, koniakiem itp. 
trunkami. Do pewnych gości małpa bar 
dzo się przywiązała, to też pewnego 
dnia wyszła z jednym z nich na miasto. 

Gość ów miał do załatwienia szereg 
spraw na mieście; skoro zobaczył, że 
małpa z nim idzie, nie siadał do tram
waju, lecz wszystko załatwiał na piccho 

tę. A że się męozył szybko, więc wstąpił 
parę razy „orzeźwić się"; skorzystała z 
tego małpa i również łyknęła parę kie
liszków, 

W drodze do domu ani gość, ani mał 
pa. nie zdawali sobie sprawy, co się z 
nimi dzieje, to też wkrótce każde szło 
po swojemu i w innym k:erunku. Czło
wiek, jako bardziej na złe wpływy alko 

' holu zahartowany, trafił do domu; mał
pa zaś długo błądziła, aż wreszcie zmę
czona przytuliła się w bramie i zasnęła. 

Chrapiącą znalazł przechodzień i za 
niósł na policję; a że w każdym komisa
riacie są miejsca dla nietrzeźwych, więc 

1 małpa miała gdzie zdrzemnąć się i.wró 
cić do równowagi. Ciekawa rzecz, czy 
się po tym wypadku poprawi i przesta-

( nie pić? 

RESTAURACJA 

„TEATRALNA 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

P R O G R A M 
od dnia 1-go lutego 1927. 

Początek o godzinie 10'/j wieczorem. 

Nadzwyczajne szlagiery. 
Prof. CALIGARI z PartnerKą 

z paryskiego Folics Bcrgcres. 
ACCU £ ItioCDl— ul"bieiVcy berlińskie U9a/ M UlDaCi go Winlergartenu -

salonowy duet taneczny. 

Etienne Andersen 
budapeszteńska tancerka solowa. 

Katia Mas łowa 
subretka. 

Arkadiusz Połoński 
humorysta. 

I Mintn ooi batuta—S. MrotUa. 
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I C A S I N O 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Egzotyczny nadfilm produkcji francuskie; „Oaumont", dyszący namiętnością pustyni epos 

grzesznej miłości grzesznej miłości 

Władczyni Libanu 
zrealizowany kosztem niesłychanych wysiłków na auten-
tycznem tle palmirskiej pustyni płaskowzgórz Palestynv, Li
banu i Syrji według powieści znakomitego pisarza francusk. 

PIERRE BENOIT 
autora niezapomnianej „ATLANTYDY". 

Kobieta, której treścią życia były szalone orgje 
w luksusowym zamku 

kobieta, która w objęciach wytwornych arystokratów 
i pijanych marynarzy dawała upust swym namiętnościom 

— oto hrabina OLGA ORŁoW duchowa siostrzyca 
osławionego demona-kobiety, ANTiNEI. 
Specjalnie dostosowaną do obraża Ilustrację muzyczną, opartą na motywach wscho
dnich, wykona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem rosyjskim 

„ Z I E L O N A P A P U G A " . 
POCZĄTEK O GODZINIE 1.30. 

Od go2L 1.30 do 3-Bj ceny wszystkich miejsc 5 0 g r o s z y i 1 z l o t y . 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 1 lutego. 

i 100 marek Rzeszy 122.646-122.954. 
r°0 złotych 58.03—58.17, czek na Lon-
»-Vri 25.12, telegraficzne wypłaty na: 
Londyn 25.13, Berlin 122.671--122.929, 
A!<isterdam 206.79—207.31, Warszawę 
58.03- -58.18. 

Londyn, 1 lutego. 
Nowy Jork 4.85 i 1-16 
Holandja 12.13 i 15-16 
Francja 123.18 
Belgja 34.87 i 3-4 
Włochy 113.75 
Niemcy 20.46 i.3-8 
Szwajcaria 25.21 i 1-8 
Hiszpanja 28.93 
Portugalia 2.53 
Danja 18.20 
Szwecja 18.17 i 5-3 
Norwegia 18,75 
Helsingfors 192.60 
Praga 163.75 
Wiedeń 34.37 
Warszawa 43.50 

Paryż, 1 lutego. 
Londyn 123.19 
Nowy Jork 25.40 
Belgja 353.25 
Hiszpanja 426.12 
Włochy 109.20 
Szwajcaria 488.25 
Dania 676.— 
Holandja 1014.— 

• Szwecja 678.— 
Praga 15.50 
Rumunja 13.70 
Niemcy 603.— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
W dniu 1 lutego 1927 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50. Ber-
rtln 46.%-47.44, Zurych 57.50, Berlin 
J>P»aty na Warszawę 47.13—47.37, 
Katowice 47.06—47.32, Poznań 47.13— 
J7-37. Gdańsk 58.03—58.17, wypłata na 
Warszawę 58.03—58.17, Wiedeń czeki 
•9.20-79.-0 banknoty 79.15-80.15, 

G I E Ł D Y . 

Pr 380.50 

Nasz sprawozdawca giełdowy tele
fonuje: 

Na oficjalne] giełdzie walutowe] ten 
dencja lekko wzmocniona, co wyrażało 
się w podwyższeniu kursu dolara go
tówkowego o 2 grosze. Pociągnęło to 
w proporcji wszystkie kursy walut zło
tych, za wyjątkiem Paryża, który 
osłabł i Medjolunu, który pozostał bez 
zmian. 

Zn czeki na New York dopłacono 3 
pro mllle, za kabel przeszło 4 pro mille. 

GOTÓWKA. 
DOLARY 8.92. . 

CZEKI. 
HOLANDJA 358.30. 
LONDYN 43.47, 43.45. 
NOWY JORK 8.95, 8.93, 8.95 
PARYŻ 35.25. 
PRAGA 26.56. 
SZWAJCARJA 172.45. 
WIEDEŃ 126.50. 
WŁOCHY 38.45. 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

8 PROC. POŻYCZKA KONWERSYJNA y7.— 
DOLAROWA 80.— 80.50. 

4 I PÓŁ PROC. LISTY ZASTAWNE ZIEMSKIE 
ZŁ. 43.50, 43.10, 43.20. 

5 PROC. OBI. TOW. KRED. M. WARSZA
WY ZŁ. 52.50, 53,— 4 I 2 PROC. OBI 49 50, 
50. 

AKCJE. 
BANK DYSKONTOWY 12.50. 
BANK POLSKI 108.— 106.— 109.— 

BANK ZJ. ZIEM POLSKICH 1.75, 1.70, 1.75 
BANK ZAROBKOWY 9— 8.50, 8.60. 
BANIK HANDLOWY 4.50, 4.30, 4.40. 
ZACHODNI 2.20, 2.10, 2.20. 
WILDT 0.06'.' 
P. T.E. 0.15. 
CZĘSTOCCE 1.651* 1.60. 
CUKIER 3 85, 3.75, 3.80 

DALSZY CIĄG NA NASTĘPNEJ SZPALCIE! 
ŁAZY 0.19. 

Akcje po poniedziałkowe] zwyżce 
wykazały naogół pewne osłabienie. 
Stoi to w związku z realizacja, do któ
re] przystąpiła spekulacja. Osłabienie 
dało się już zauważyć przy końcu ze
brania poniedziałkowego, a poczyniło 
dalsze postępy na giełdzie wczorajsze]. 

Stosunkowo dobrze trzymają się pa 
plery lokacyjne I pożyczki, które nie 
wykazały znaczniclszych strat kurso
wych. 

WĘGIEL 87.— 89.— 
NOBEL 2.95, 2.85, 2.90. 
FITZNER 3.— 
MODTRZEJÓW 6.65, 6.35, 6.51 
ORTWEIN 0.27. 
PAROWOZY 0.57, 0.58. 
RUDZKI 1.46, 1.40, 1.43. 
URSUS 1.60, 1.65. 
ŻYRARDÓW 13.75. 13.15, 13.50. 
HABERBUSCH 85.50, 86.— 85.75. 
PULS 5.70. 
ELEKTRYCZNOŚĆ 155.— 
SIŁA I ŚWIATŁO 47. 
MICHAŁÓW 0.30. 
FIRLEY 34.25. 
WYSOKA 4.60, 4.70. 
POLSK. PRZEM. NAFTOWY 9 
CEGIELSKI 2 1 — 20.5, 20. 
LLPOP 20.25, 19.40. 
NORBLIN 106.— 105.— 
OSTROWIECKIE 13.50. 
POCISK 2.10, 2.20. 
STARACHOWICE 2.68, 2.61. 2.65 
ZAWIERCIE 17.50, 18 50, 18.25. 
BORKOWSKI 1.45, 1.40, 1.42. 
SPIRYTUS 2.35, 2.45, 2.40. 

XXXXXXXXXXXXXXXt 

Lekarz-dentvs*a 

TADEUSZ BABAD 
Łódź. Nawrot Ta Tel. .5-22 

Sąd poiuisow/ 
przy stowarzyszeniu 

kupców. 
W dniu wczorajszym nowowybrane 

władze centralnego stowarzyszenia 
kupców i przemysłowców wojew. łódz 
kiego (Piotrkowska 10) ukonstytuowa
ły skład sądu polubownego w osobach 
pp.: S. Frejlicha (przewodniczący), S. 
iiirszson i Moszkowicz (zastępcy prze
wodniczącego), Gastfreund i M. Rccht-
nian (sekretarze). 

...W szary poranek Jittn Apperson u j - ' 
rzaJ na ulicach miasta przeciągające szs-
regi rekrutów. 

Wokoło mich zbierały sie tłumy, z u* 
wielbieniem patrząc na niebywałe zja
wisko. 

i Armja amerykańska, udająca się DV 
'Europy na bój, wbrew teorii Monroego,, 
tak popularnej w Stanach, a może tylko > 
w myśl rozszerzonego jej pojęcia I TEGC 
jeszcze nie było, jak Unja Unją! 

1 Jim Apperson również uległ ogólne] 
suggestjL Powszechne podnóesien/ie tem
peratury uczuć, entuzjazm, ochota r wia
ra w zwycięstwo! Chwyciło go! Po
szedł z nim"!-. 

„PARADA ŚMIERCI*, 



UlH-IOTHiaj' 
Lódz 

2 lutego 1927 KURJER HANDLOWY URLERlBi 
Łódź 

2 lutego I9.97 

Miejska kas? oszczęd
ności. 

Idea ławnika Kulamowlcza, który 
zaprojektował stworzenie miejskiej ka
sy oszczędności winna być, jak najszyb 
cle] zrealizowaną. Dotychczas Łódź 
Jest pozbawiona, tak popularnych na 
Zachodzie, a oddawna znanych n. p. w 
Małopolsce Instytucji, jak miejska kasa 
oszczędności 1 miejski lombard. Gmina 
przy pomocy kasy oszczędności, daje 
swoim obywatelom, należącym do ka
tegorii „ekonomicznie słabych" dalszą 
lekcję dbania i myślenia o przyszłości, 
podobnie jak, dzięki lombardowi miej
skiemu chroni wielokrotnie w „czarnej 
Rodzinie" od popadnlęcla w ręce lich
wiarzy. 

Kto weźmie tylko w ręce sprawo
zdanie Miejskiej kasy oszczędności we 
Lwowie, ten natychmiast stanie się 
zwolennikiem założenia podobnej insty 
tucjl w Łodzi. Pomijając już znaczenie 
finansowe tej Instytucji podkreślić na
leży, rozwój małych wkładów co 
świadczy dowodnie o społecznem 
znaczeniu kasy. Propaganda oszczę
dzania, zmierzająca do wytworzenia, 
jak największe] ilości „małych kapitał! 
stów" jest bezwzględnie najlepszą szko 
ią społeczną dla obywateli, niewrażli
wych na inne formy agitacji 

Poprostu wspaniałe rezultaty osiąg
nięto przez wprowadzenie szkolnych 
kas oszczędności. Młodzież szkolna nio 
może dostać lepsze] lekcji oszczędzania 
jak otrzymując książeczkę oszczędno
ści, zc złożonym przez miasto wkładem 
w wysokości jednego, czy dwóch zło
tych, który staje się własnością oszczę 
dzającego ucznia, o ilo ten zbierze w clą 
gu kilku lat określoną sumę pieniężną. 

W naszych warunkach jedynie sa
morząd jest najbardziej powołany do 
krzewienia ruchu oszczędnościowego, 
gdyż posiada możność przeprowadze
nia racjonalne] 1 szeroko pomyślane] 
propagandy. Banki czy też współdzlel-
nie kredytowe zupełnie nie interesują 
się tą kategorją deponentów. Nie może 
być więc mowy o konkurencjL Rów
nież P. K. O., która ma w swym pro
gramie propagandę oszczędzania, przy] 
mic, jako Instytucja rządowa, życzliwie 
miejską kasę oszczędności. 

Pragniemy podkreślić pewien takt, 
który uwydatnia charakter kas miej
skich, o ile są umiejętnie prowadzone. 
Miejska kasa oszczędności we Lwowie 
przeliczyła swym przedwojennym de
pozytariuszom ich oszczędności, w nor 
mach, przekraczających ustawowe sta
wki dobrowolnie przyjmując daleko 
wyższy współczynnik przeliczeniowy. 

T C M Z kilka słów o stronie finanso
wej. Nie ulega wątpliwości, l i wkłady 
muszą być gwarantowane całym mająt 
kłem miejskim. O Ue sle nie mylimy, to 
dotychczas nie ma leszcze oficjalnego, 
pełnego wykazu majątku. Należałoby 
go co rychle] sporządzić, zwłaszcza, Iż 
będzie on niezbędny, przy zaciąganiu 
większe] pożyczki Inwestycyjne] przez 
miasto. 

Chcielibyśmy wspomnieć o pewnym 
szczególe. Nie stato się dobrze, iż w 
notatkach prasowych powiązano spra
wę kasy oszczędności z możnością f i 
nansowania budowy kanalizacji 1 wodo 
ciągów. Miasto może korzystać z krót 
kich, lecz tem nie mnie] znacznych po
życzek w autonomiczne] i wyelimino
wane] z pod wpływu magistratu kasy 
oszczędności. Budowa zaś kanalizacji, 
o ile nic ma podstaw w stałych źró
dłach, czyto dochodowych, czy też kre 
dytowych, nie może opierać się na kre
dycie w kaslo oszczędności. Pożyczek 
inwestycyjnych nie można pogodzić z 
zasadą utrzymywania wielkie] płynno-

W notesiku businessmana. 

WYJAZD PROF. KRZYŻANOWSKIEGO I 
wiceprezesa Banku polskiego dr. Młynarskiego 
do Nowego Jorku, ma — jak twierdzą kola mia
rodajne — przekonać wp ływowe slery na Wa l l -
stTeet, iż większość zaleceń prof. Kemmerca zo
stała wcielona w życic, a inne należałoby zmie
nić, uwzględniając miejscowe warunki . 

GDYNIA MA CHARAKTER portu węglowego. 
Na 414000 ton wywiezionych w r. 1926 ładunki 
węgla wyniosły z góra 400.000 ton. W r. 1925 
załadowano w Gdyrd ty lko 50.000 ton. Wzrost 
eksportu ogromny; natomiast import się zmniej
szy!. W r. 1925 przywieziono 1.600 ton, a w ro
ku ubiegłym jedynie 179 ton. 

PRZEZ GDAŃSK wywieziono w 11-tu mie
siącach r. 1926 3 mlljony ton węgla, podczas, 
gdy przez cały rok przez Gdynię wyekspedio
wano 400000 ton. 

IMPORT MASŁA POLSKIEGO do Austrj l 
wykazuje ogromne postępy. 

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE traktują z 
Wnlesztorglem w sprawie sprzedaży znaczniej
szej part j l tkanin lnianych. 

GMINA M. BIAŁEGOSTOKU zaciągnąć ma 
pożyczkę zagraniczną w wysokości półtora mil
iona dolarów. 

POLSKIE HUTY ŻELAZNE przystąpią do 
europejskiego kartelu, o tle otrzymają zgodę na 

Łódź, 2 go lutego 
wysokość, przez siebie, żądanego kontyngentu. 
Polscy delegaci odbędą w tej sprawie narady 
w Duesscldorflc, które odbędą się 3 b in. 

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ spadły ce
ny wszystkich zbóż. Zniżka spowodowała liczne 
tranzakcje-

W HURCIE nastąpił spadek cen za jaja. — 
Wedle obliczeń fachowców świeże Jaja powinne 
obecnie kosztować 22 groszy za sztukę. T y m 
czasem w Łodzi ceny utrzymują się Jeszcze na 
wysokim poziomie 1 wynoszą od 26 do 28 gTOSzy 
za sztukę. 

DZIENNIK URZĘDOWY MINISTERSTWA 
SKARBU wprowadzi ł dział, w k tórym stale za
mieszczane będą wyjaśnienia, odnoszące się do 
ustawy stemplowej. 

PRZEPISY DEWIZOWE zostaną niebawem 
7m'enIone. Najważniejsze zmiany dotyczyć bę
dą. 1) ograniczenia terminu ważności białych i 
różowych zaświadczeń do 3 miesięcy, 3) wpro
wadzenie obowiązku, na wszystkich bez różnicy, 
eksporterów, odsprzedaży Bankowi polsiclsinu 
całkowitych w p ł y w ó w walutowych, za wy ją t 
kiem udowodnionego zapotrzebowania własnego, 
3) zindywidualizowania terminów w p ł y w ó w 
walut eksportowych, które może prolongować 
j rdynlc Bank polski. 

Lombard mieiM 

Ogromne znaczenie społeczne lom
bardu nieopartego na zasadach dochodo 
wości zostało uznane przez najwybitniej 
szych socjalogów. 

W Łodzi idea lombardu społecznego 
kiełkowała, jeszcze 'za czasów rosyj
skich. Wówczas jednak prezydent mia
sta Bieńkowski wolał każdy zdobyty 

grosz przesłać do Petersburga. 
W tych warunkach na instytucje hu 

mamflarne nigdy w kasie miejskiej gro
sza nie było. Późniejsze zarządy miej 
slde w obawie przed dewaluacją p e-
niądza nie chciały na organizację lom
bardu miejskiego poświęcić trochę gro
sza, jakkolwiek niektóre organizacje po 
lityczne włączały do programu swej 

działalności utworzenie instytucji tanie
go, kredytu pod zastaw różnych przed
miotów. 

W początkach 1914 r. zarząd łódzkie 
go chrześcijańskiego towarzystwa dobro 
czynności z inicjatywy kilku obywateli 
odbył kilka organizacyjnych zebrań w 
celu utworzenia lombardu przy towarzy 
stwie dobroczynności. Fabrykanci miej 
scowi postanowili nawet zebrać na ten 
cel większy fundusz. Opracowany przez 
niżej podpisanego projekt statum został 
Z polecenia zarządu towarzystwa dobro 
czynności przekazany radcy prawnemu 
towarzystwa, celem przeprowadzenia 
prawnych formalności. Wybuch wojny 
europejskiej stanął na przeszkodzie ku 
zrealizowaniu tak pożytecznego projek 
tu. 

Z chwflą wskrzeszenia demokratycz 
nej Rzeczypospolitej udział społeczeń
stwa w administracji państwowej wyra 
żać się winien przedewszystkleni w 
pracy samorządowej. To też obecnie naj 
bardziej powołane do tworzenia lombar 
dów w Polsce, winny być samorządy 
miejskie. 

Myśl ta została już zrealizowana 
przedewszystkiem przez samorządy 
miast Warszawy, Poznania, Lwowa, 
Krakowa i inne. Ze względu na charak
ter naszego miasina, jaknajszybsze Otwo 
rżenie tego rodzaju instytucji, jak lom
bard, jest nakazem chwili,. Przeżywany 
ciężki kryzys ekonomiczny od dłuższe
go czasu przez nasze miasto, przyczy
nił się do zubożenia szerokich mas ludno 

ścl, którą musi się kierować każda kasa 
oszczędności. 

Nie ulega wątpliwości, l i myśl ław
nika Kulamowicza będzie zrealizowa

na; inicjator winien tylko skierować 
całą swą energję., w kicruku jak naj
szybszego przeprowadzenia swego pro 
jektu. 

Dr. Leszek Klrkieu. 

ści. Krytyczne czasy w mieście odbija
ją się przedewszystkiem na sferach ro
botniczych, które nie posiadając żad
nych zasobów, zmuszone są na rynkach 
miejskich sprzedawać swój skromny, 
ciężko zapracowany dobytek za marne 
grosze, lub zastawić prywatnie na lich 
wiarskich procentach, otrzymując po
życzkę niewspółmiernie niską z warto
ścią zastawionego przedmiotu. 

Łódzkie organizacje robotnicze I 
związki nie posiadają dostatecznych za 
sobów pieniężnych, by w wypadku zu
bożenia swoich członków, z powodu 
chwilowego braku pracy przyjść z do
rabia pomocą. Otworzenie zatem tak po 
źytecznej instytucji, jak lombard przy
sporzy zarządowi miasta dużo uznania 
w szerokich warstwach ludności pracu 
Jącej. 

Lombard miejski nie obciążałby bu
dżetu miasta, gdyż byłby instytucją sa 
mowystarczalną. Koszty utrzymania 
lombardu i administracja pokrywane by 
tyby przez minimalne pobieranie odse
tek od udzielonych pożyczek. 

Nieodzownym warunkiem należyte
go funkcjonowania lombardu są: 

1) atitonomiczność tegoż i unlezależ 
nienle od ogólnego stanu finansowego 
zarządu miasta, czyli zaopatrzenie lom
bardu w środki obrotowe własne, Jak to 
ma miejsce w lombardzie miejskim w 
Warszawie; 

2) specyficzny charakter lombardu 
zbliżony do charakteru instytucji banko 
wej odpowiedniego, należycie zabezpie
czonego lokalu ze składami do przecho
wywania zastawów i skarbcem dla kosz 
towności; 

3) fachowy personel, dobrany z osób, 
mających już praktykę za sobą. 

Bronisław Grajnert. 

... Strojrei generałowie, kapiący zło
tem .ivnadjerzy, lśniące kaski ułanów, 
pióropusze i kity dragonów i huzarowi 

Grzmi orkiestra, tętnią kopyta koń
skie, pod lawetami drży ziiemia, a jasz
cze artyleryjskie głucho dudnią... 

A przed wojskami trzepoce sztandar 
bojowy, wyblakły, poszarpamy, w wielu 
miejscach dziurawy, a tak opromieniony 
świętośoią Symbolu I tak wielki, a po
tężny w swym małestacie szarzyzny l 

Przechodzą pułki za pułkami, szwa
drony, baterie... 

Tyle ich jest, tyle, tyle... 
„PARADA ŚMIERCI". 

Dszczędnoś 
Spokój walutowy pozwala zwolennikom idei 

oszczędności na podjęcie, szeroko zakreślonej 
propagandy. Polska centralna i wschodnia, sto j t 
na szarym końcu, w przeciwieństwie do Polski 
południowej i zachodniej, gdzie stosunki w tej 
dziedzinie są o wiele lepsze. 

Zagranicą oszczędność czyni stale postępy* 
Ilustrują je cy f ry zebrane pod koniec roku 1926. 

głowę ludności. 
w Austrj i 108.5 franków złotych 
w Czechosłowacji 142.8 W w 
w Danjl 736.3 M n 
w Finlandjl 93.1 W u 
w Holandji 144.4 |» M 

na Łotwie 34.3 m 

w Niemczech 57.4 N n 
w Norwegjl 935.1 M n 
w Rosji 2.2 t» 
w RumunJI 0.8 M 

Z państw porównanych najwyższą absolutnie 
sumę złożonych oszczędności wykazuje Kana
da — 7.136 mlljonów zł. f ranków; następnie 
AustraIJa — 4.924 mll j . zł- f ranków; trzecie miej
sce zajmują Niemcy z sumą oszczędności—3-632 
mil ionów franków złotych mimo skutków klęski 
Inflacyjnej. 

Dla Polski dotychczas nie ustalono tych cyfr. 
Przed rokiem, t. J. w chwi l i , spadku złotego w 
kasach oszczędności i w współdzlelnlach kredy
towych suma wkładów wynosi ła 57 mlljonów 
franków złotych. Przypuszczalnie obecnie cyfra 
ta Jest wyższa, lecz odbiega bardzo od norm 
zachodnich. 

Przeniesienie urzędów. 
W dniu jutrzejszym wszystkie wy

działy izby skarbowej zostaną całko
wicie przeniesione do dotychczasowe
go lokalu urzędu wojewódzkiego (przy 
ul. Zawadzkiej). 

V i VI urząd skarbowy w najbliż* 
szych dniach zostaje przeniesiony do 
własnego lokalu przy ul. Ogrdowej 28. 

Bezwzględna iawno&ć 
obowiązywać musi wła* 

dze skarbowe. 
Izba skarbowa otrzymała okólnik 

min. skarbu w sprawie bezwzględnego 
stosowania zasady jawności przy wy
miarze podatków. Według okólnika mi
nisterialnego — obowiązek udzielania 
odpisów rozciąga się na wszystkie u-
chwaly komisji szacunkowej, dotyczą
ce określenia dochodu. Płatnicy moga 
więc otrzymywać i władze skarbowe 
zobowiązane są wydawać nictylko wy 
ciąg z arkusza wymiarowego, lecz rów 
nież i odpis wszelkiego rodzaju uchwal 
komisji, jak np. motywów decyzji vi 
sprawie określenia dochodu, o ile zo
stały uwidocznione w orotokule posie
dzeń komisji. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rftt 

ku walutowym przed południem kurs do 
lara wynosił 8.85 w płaceniu i 8.87 W M 
daniu. Bank polski w dalszym ciągu pl* 
cii za dolary 8.90, przyczem podaż do
larów ze strony prywatnych osób stoU 
utrzymywała się na wysokim poziomie. 

Po południu, wskutek skupienia 
przez łódzki oddział Banku polsk!cftQ 
większej ilości dolarów, dało się odczuć 
w obrotach prywatnych zmniejszeni* 
zaofiarowania, co spowodowało podnie
sienie się kursu do 8.91 w płaceniu I 
8.92 w żądaniu. 

Przy tym kursie tendencja poraź piet 
wszy od ub. piątka została utrzymana. 

Obroty na rynku średnio, Bank pol' 
ski oddział w Łodzi skupił w ciągu o* 
statnich czterech dni około 250 lvs. do* 
larów. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łód* 
klej obracano dolarami po kursie 8.90. 
Tranzakcje dosięgły sumy zaledwie kli
ku tysięcy. Czeki dolarowe notowano po 
kursie 8.96. Obroty funtami ang. do ko
ra ywaao po kursie 43.49 minimalne, 
nywano po kursie 43.49 minimalne. 

Obroty akcjami minimalna. 

i • 
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KONCESJONOWANE 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W . W O Y N A 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 91, tel . 49-11. 
Zawód we i ambtorskle—dla Panów i Pal Opłata niska. Dosadne warunki. 

Kan elana czyn a od 9—19. 
m 

F A S C E W A 
U D E L I K A T N I A C E R Ę 

PS 

Z A K Ł A D G R A F I C Z N Y 

G R A F I K A " 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 8 3 , T e l . 21-29 

przyjmuje wszelkiego rodzaju zamówienia w wielobarwnym 
wykonaniu jau: 

stale na składzie: reklamy, 
plakaty, 
mapy, 
dyplomy, 
reprodukcje, 
akcie, 
czeki, 

etyKiety do pończoch 
etyKiety do wełny 
etyłfiety do win 
etyhiety do bawełny 

papiery 
wartościowe 

obligacje 
kupony 
banderole 
pakunki 

oraz wszelkiego rodzalu zamówienia dla handlu l przemysłu. 
— — — — ^ — 

Mieszkanie 
» Polcole. kuchnia, przedpokoi, gaz. elek
tryczność, łazienka it.d w Śródmieściu 

eto oddania. 
Oferty pod ..Aelco' w administracji 

•'niemego pisma 6 II 

f Uwaga! *| 
Fabrykac ję 

Mas ła 
Roś l i nnego 

urządzam tanio i zyskownie. 
Oferty pod .Norma 12". 

Reperuję 
bieliznę 

wszelka, starannie i 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. 4-

oficTna 2 p'etn. 

ZĄDAC W S Z Ę D Z I E ! 
C 3 U 3 i r a B 3 K 5 S H 3 B 3 l S 3 H S t S 

oczekuje 
odpowiedzi. 

oocoooooooc 

Jedyny specjalny (od I86i r. e, zysmiącyj, Zakład 

KEFIRU Leczniczego 
K. S IGALINY 

nagrodzony 34 naiwyZtzem' nagrodami (ostatnia na /.jefdzle Lekarzy 
I Przy dn ków w Warszawie w czerwca I9z5 r ) 

Anemja. gruźlica, choroby Żołądka, nerek rekonwalescaneia. 
Równe* łlrmy K, Slgfllny KEFiKOGEN I nailepsza ŚMIETANKA 

homogen zowana < sterelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu. 

Na Żądanie dostawa do domu. 
ul Narutowicza (Dzielna) 6, Teł. Nr. 4640. 

5-o pokojowe 
mieszkanie 

1 wszelkiemi wygodami i elegan-
ck m urządzeniem test 

do o d d a n i a ZARAZ. 

Wiadomość Zieli ua 8 mieszk. 11 
od 3—5 po poł. 

f l e 'w,jei jat-ości. n Ine. traw, drzew, 
tytoni, warzywne I kwiatów, oraz na 

rzędzia i pizytządy (ogrodniczej 
p o l e c a j s k ł a d y : 

L. Jas ińsk iego 
prowadzone od 1870 roku. 

* Łęczycy , uL Poznańska J* 30 
* « L u d z i nl. Andrzeja Ni 10, 
Cennik, rozsyłane są bezpłatne. 

L E K C J E T A Ń C A 
za 12 z ł . 

y*c tam cały kara tańca dla początka-
Jłcyth rozpoczyna sie w ponledzla-
** 7 lutego zapisy przylmuie codzien

nie w s z k o l e t ańca . 
Południowa N * 10. 

F R Y O W A L D . 

* ( S t u h l m e i s t e r ) 
szerokich ang elskich krosien 

p o s z u k i w a n y . 
wlektanci mają się zgłosić. 

Przędzalń ana 20. 

Kupię okazyjnie 
traibmaszynt) 

l a 12 lub 16 wutd oraz biurko 
•"lerykań^kie pojedyncze lub po
tomne. Łask. ofeity sub. .M.R." 

20 

Na wypłatę 1! 
Wszelkie materjały 
damskie, męskie, 

Cre 6 d ć Ch.nv, 
garnitury, smokingi, 
płaszcze, wykwint
ne wykonanie (we
dług miary), sweatry 
Warunki b. dogodne 

i" Piotrkow
ska 79 JLOa 

Poszukuje w śród
mieściu el>ganck<> 

umeblowanego 

poKoiu 
mozl w e z nźywal 
nością kąpielowego 
i telefonu. Oferty 
. Jotes*. 

Rutynowany 

Wiii-ki 
ze znajomością pol 
skiej i niem eckiej 
korespondencji Han 

dlowej 

noszułt wany -a 
OFI-rty tub. n»'ych 
m ast do adm, „Re 
publ'kl" 4 

Poszukuję wykwali
fikowanych 

pończoszniczych 
do akarpetkowych 

maszyn systemu 
„Corona" 

J. U K . E ^ , 
Kilińskiego 100. 

2 

Zawiadomienie. — i B8JIIN 
Niniejszym podają do wiadomości Sz KHjen-

teli, iż dn. 1 lutego b. r. przeniosłem swój długo
letni s k ł a d 

Firanek. Dywanów i 
z u l N o w o m i e j s k e j 21 na u l . 

1 N o w o m i e j s k ą 1 
( r ó g P I . Woiności> . 

się nadal łaskawym wzglądom Sz. 

J. ROJEiERu liowoiDlelska 1 tel 57-1 

• • D U U U L Ł I . z t l f| 
DR. m e d . 

Polecam 
Klijenteli 

Południowa M 28 
tel. 40-26 

Speclalista chorób 
skórnych i wene-

'ycznych le.-zenie 
światłem, (Lampa 

kwanowd 
PrzTimuje 

od9 doli rano 
i od 5 —8 w 

Buchalter 
< o r e s p o n d e n t , dobry organizator 
p o t r z e b n y do małej FABRYKI maszyn, 
'lerswszeńsi wo mają obeznani w bran

ży metalurgic/nei. Oferty z referenc. 
i Żądaną pensją sub. „Org.* do admia 

.Repunl iki*. 

Dr. med. 

Praktykant 
z wykształceniem śreckiiem po« 
trzebny do większego biura. 
Szczegółowe oferty pod .J. R." 

do administracji .Republiki." 

lekką do sa
mi chodów 
osobowych 
i cezaro

wych 

Poszakoje sin 

Benzyną 
do odbioru .bez przerwy 

w d z i e ń i w n o c y . 
poleca ...ELIBOR" Sp. Akc. Ł. J. BORKOWSKI 

oddział w Łodzi składy; Kilińskiego 70. Tel 1721 173, 
sklen: Piotr owska 48 . Tel. 4-94 i 84. 

Li W s o b o t ę . 5-go lutego o godz. 11-ej wiecz. Q 
odbędzie się w salach Filharmonji p 

na rzecz „Przytuliska" % 

z absolutnie nie-
krępujacem 
wejściem. 

Oferty (możliwie 
szczegółowe) skła

dać do adm. Rep. 
tub „Garsoniera". 

Ha raty lanioi 
Wszelką wełnianą 
i bawełnianą ma
n u f a k t u r ę , o b u 
w i e , g a l a n t e r i ę , 
b d i u n ę , f i r a n k i 
poleca na dogod

nych warunkach 
„ K r e d y t " 

llawrot 15 (rójSieoL 
i-sze p. 

g na który uprzejmie zaprasza 

ZARZĄD 
K Obowiązuje strój wieczorowy. 

w sobotę 5-go lutego w sali Towarzystwa 
Miłośników Muzyki—ORAND-HOT 

weiście z ul. Traugutta Nr. I 

U R O L O G 
p i z e p r o W d d z l ł się na 

t I . 39-88 
o>zyjmuJe od 7 — 8 
WIECZÓR. 9 6 - 2 

Or. 

Z a w a d z k a Ne 1, 
Telefon Nr. 25-38 
Cliorooy skórne 

włosów, wenerycz 
ne moczoołctowt' 
(leczenie swtatlerr 
Lampa Kwarcowi-

1 ptomientao"' 
KSutgena. 

Przyjmuje od 9—i 
i od 5—8 

Dla paó od 4 — r 
Oddzielna pocze 

kalina. 

Patryka 
|d> brze prosperująca, p o s z u k u | * 
|wspó ln l t<a , z kapitałem 1 0 - 1 6 0 0 0 
plutych ci lem powlększeira fabrykacjL 
Zgłoszenia pod „L. P.* do Republ-kl* 

Ważne d la rodz i ców. 

Howoczesoy Zakład Freb owski 
dla dzieci od lat 4 cb 

P i r a m o w i c z * 2 ( N a r u t o w i c z a 4 4 ) 
Kancelaria Kunów 0'mnazialnycb 

Opła'a miesięczna 15 zł. 
Zapisy od 11—1 I od 6—9. 

Obsze rny 

lokal handlowy 
na parterze o 4 oknach, 2 wejściach 
z przytegłościaml w centrum miasta 
fruchiwym punkcie) nadający się dla 
każdego interesu, wraz z inwentarzem 
do od lania. Wiadomość w ndministr. 

11 Republiki". 
I H I 1 I ITTB B U li BI 

D r m e d . 

LLLUI 
•jprciallsia cnorrti 
skórnycn wene 
rycznyc'1 wtoków 
Gabinet iłóritgenu 
I $wiatło>lecznlcz\ 

oLPiotmowsKa U4 
rog tWttiigiencKie 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje oo SW 

o-b Ola pan od 
dzielna poczenalnii-

OD >>-6 BL< 

i Ince. suKnie trihotii.owe I t p. 
przyjmuje do reperacji. 

UU 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio— bo w prywatnem mieszk, 

LeKari - aeausia 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskif j 294. 
codziennie I d godz 

2—1 wiecz 

FI3LS3KCL 

MASŁO ROŚLINNE 
00 UŻYTKU W KUCHNI I PIEKASjB 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIt C Z Y S T E 

100/. TŁUSZCZU ! 



Str. U .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e ! 17. (dmgie p< dwó ze) p r z y 
Z a c h o d n « j 6 2 , t e l . 3 4 - 6 7 . 

Oablnet elektro ł śwl»iłn|rcznl«zy Roentgenoterapja. Na 
świeilanie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich sperjaln, następ. lekarze 
Dr. Ai.TFN BERGER 
Dr. AKlYElK.EWlCZ 
Dr C iAPUCKI 
Dr. DUTK1KWICZ 
Dr. GARLINSKI 
Dr. ŁuOOWSKI 
Di. MANNTEUFPEL 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 
Dr. M LODKUWSK1 

Dr. NOWICKI 

Dr. Olszewski 
Dr. SKIBI\SKI 
Dr. SkUSIEWiCZ 
Dr. STAWOWCiYK 
Dr. STARZY 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIBtiLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr) 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z iw ie } * 

Tańców Nowoczesnych 
Jak: BLACK — BOTTOM, CHARLESTON 
wyucza, Z y g m u n t HENRYKOWSKL 

C e g l e l n i a n a 4 3 . 
Nauka w kompletach 1 pojedynczo. 

Informacje: Ctgielniana 57. od I I rano do 8 wlecz. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30OCXXXX 

79 Piotrkowska 79 — I p. front, 
M a l o w a n i e na wazrl. materiałach najnowazą techniką 
R o b o t y rejczne, f l l e t o w e , h a f t v i biały, kolorowy, 

koralikami I cekinami 

ZAPISY NA II BURS MALOWANIA 
wszelkiej techniki I Innych robol ręcznych 

r o z p o c z ę ł y s i ę 
illl' I l l l l i l lW ••I IMIaaelaiMIIIamtaaaWMIalMI i 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny |>rzy Górnym Rynki, — 

Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku trunw. pabjanlcklcłi), 

prryimuje rhoryeh w chorobach wszyst-
k'cń snecialnosol od g. 10 rano do 6-ej 
oo po). Szczepienie oanv, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocn etc) operacje 

opati unkt. 
P o r a d a 3 z t o t e . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiecl I operacie od umowy. Kąpieli' 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Zęby sztuczne, korony z'ote, pla

tynowe I mosty. Roentgen. 
W niedziela l święta do t/odz. 2 do not. 
i M H t t M M O > I M M > H i > D 

Jedyna SzŁtoła 
rysunku i malarstwa 
pod osobistym kierownictwem 

Laureata światów ci sła*y 
PROFESORA ARTYSTY MALARZA 

I n w e n t a r z o w a 

HELU 11P1ZUAZ 
lamp elektr. 1 gazowych 
M. BURAKOWSKI 
FABRYKA LAMP 

PIOTRKOWSKA 37, TEL. 21-29 
Przyimnie su WIEIUB IEBBIEUE t mtiW 

txxxxxxxxxxxxxxxxxx 
i i 1111111111111111111 n n m 11 m m ' 

S i . L . » • 

udziela wszelkiego rodzaju recept I wskazówek 
i1 — I fabrykacylnych. >• 

Oferty pod . T A C . " 
c t r i i 1 1 1 r m n i i i i u i m i i i m « « ti

b 

.Akt wieczorny* —- w godzinach 
annycb Malarstwo i Komp ożycia. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 piętro 
0OOOOOOOOO<X>OOOOOG>OOOOOO 

W a ż n e d l a p a ń ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy
cia i modelowania w przeciągu jedne

go miesiąca za 45 zł. 
UWAGA: przyjmuje również lekcje 
pry w. za 70 zł. Nauczam takie grun 
townie bleliźnlarstwa me.sk., damsk 
systemem wiedeńskim, bielizny po-
Scielowei, biustonoszy pytamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 66 złotych pod 

gwarancją. 
F.GRYNBLAT. St. Żeromskiego9 m. 33 
Dla niezamożnych 15 proc taniej 
Zapisy codzienni* od godz 10—II 3—B 

Mieszkanie 
w śródmieściu 4-pokojowe z 
wszelkim komfortem — luksu
sowo wykończone — suchy 
parter w oficynie do odstąpie
nia. Łask. zgłoszenia sub „ M *-

szkanie 1000" do redakcji. 

Dr. 

f t a w r o t 7 
telci. 28-07 

ehorohy skórne 
i weneyczne. 

Przyjmuje od 10 12 
\ od 6-7. 

Doktór 

l piawam' dii icznotcl HI. immm mikli 
L. SZAKENA 

Łódź, ul Piotrkowska 18. 
Kancelaria przv|muje kandydatów do kl. A VI I od g. 9 do 
1 pp. w gimnazium udzielane są z b i o r o w o k o r e p e t y 
ej o z |ęz- wolskiego i lacmy, oraz przedmiotów judaistycz
nych w celu umożliwienia uczniom szkół powszechnych 

wstępu do kl. IV i V 
Zapisy przyjmuje kancelarja od godz, S de 6-e| po pot. 

Oplata wynosi 4 wzgl 6 złotych mleslęcanie 

Dyrektor CS. BAGIEŃSKI. 
OOOOOOOCXX)OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOO 

NA RATY! MA RATYI 
Dywany! MEBLE. 

Łóżka metalowe, mosiężne i niklowane Tow. Akc 
Konrad Jarnuszkiewicz I S-ka. 

Solidni*, naftanlai kopić można w MAGAZYN E MEBLI 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
P i o t r k o w s k a 116. I p. f r o n t T e l . 2 1 - 6 1 . 

>aasaaaap»»>sas»«sassaaaaaaaaaaaaeee 

illllEIl KOSMETYKI IfililllEl 
D-ca MAPtJl L E W I N S O N O W E J 

C e g l e l n i a n a 6 m . 8 t e l . 43 -63 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie delektów cery, Spec
jalne masate twazy I ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie wi. sów elektrolizą. Elektroliza. P.lektrotetapla. Soluz 

Godrtąy Przyjęć od 10—7. Dla panów od 2—4. 

B-lo Kb. KURSY GINNAZMbNE 
K L A R Y W O L F i O N O W E J . 

R i r a m o w l c z a 8 ( N a r u t o w i c z a 4 4 ) . 
Wykłady w nustępnem półroczu rozpoczną sie. 

3-go lutego i . b. o godzinie 7 m 10. 
Zapisy pizyimuje Kancelaria Knrsów codziennie od godziny 

K 10—1 I od 6—9. 
K i e r o w n i k H . W ó j c l k l e w l c z 

H3B3B3K3is3C3H25is5«3i? 

mieszkanie 
skład* lace SĄ z 4-ch pokot kuch 
ni i wygód na H-g m piętrze w 
domu pizy ulicy Wólczańskiej 23 

NATYCHMIAST DO ODDANIA. 
Wiadomość: telefon 27-11. 

Zastępstwa 1 zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Maksymilian 
LWÓW, Św. Anny Jsfe 3. 
Na Żądanie poważne referencje 

Leharz-dentysfa 

J. Haberfeld 
ANDRZEJA 2. GABINET CZYNNY 
.Pogotowie Elektryczne" 

Światło zgasło—Motoi stanął 
d z w o ń 8 * 2 7 . 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a I I I 
Dyżury cała dobę oraz w święta. 

do dobrego nteiesu Z kapitałem 
600 dolntow. In ormacie. Ki ' ń-
skiego 18 m. Rnzenberg u p 

Praszkę. 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7 

Choroby skorr ie 
w e n e r y c z n e 
mocaopłc lowre 

GDAFTSKA 42. 
Przy imtt jn: 

od b d o 10'/, r. ou 
2— i 45 p p . i od 8-9 

wlecz 

Kusa oiiinouWiiła 
do sprzedania. 

W' lhoiska 4 u gos 
podarza 6 

Oen'ysta kupi oka 
zyjnie umywał 

kę. apteczkę, tum 
oę i aypia kę. Ofer 

F ancuakicgo-n-
dziela "aoba 

młoda — wyborny 
akcent, nainowsze 
metody naaczan'a 
ceny pr ystępne. O 
ferty , Paryżanka". 

8 5 2 - 6 

Nauczyciel z wyi-
szem wykształ

ceniem udziela lek
cji w zakresie gim
nazjum, Konstanty-

iy aub. „DentyaU-.oowska 15, m, 31. 

Urywany dziecin b u c h a l t e r o w 

ny wózek spor f l b i , a , s , s , ó w . k i 

towy w dobrym aa 
n e tanio do aprze-] 
dania Gdańska 35 
pr. oi U p. m. 11 

Okazyjnie do aprze 
dania otomona'talccmem. - Gwaran 

jednomiesięczne 
p aktyczne ku>sy 

bwł. biura buch»l 
ter rewiz. sąd. rei. 
rzeczozn. ks handl. 
z wyższem wyksz 

Dr. m c d . 
1 kozetka u tapice
ra, Nawrot 8. 

Najlepsze cukierki 
od kaszlu mio-

dowo-ziotowe oraz t a l ' S i ó w ek, 
landrynki, miętowe 'dawców i Wogóle WO CZdDSRa 3 7 »rn a t °"kie. owoco- zatiudniony.h, nau 

cja zu >ełnei samo
dzielności. Zainte
resowanym również 
tnsti ukcie kores

pondencji. Dla blu 
•orze 

T e i e i o n 23 77. 
PAkTFR 

łca w poize i dniach 
naidogodnlejszyih 

Kursy w stosów 

we, orzeźwiające, 
irysy wyrobu włas-J 
Inego poleca Cu-L 

Chor. n e r w o w e kłernla Warszuwska'nyih g mach sześć 
w . e w _ n ^ i r * n ? t Kilińskiego 86. Sjdziesiąt zł. pł. ra^ 

tami. Zgłoszenia w 
soboty i niedziele 
od 10—li i 2 - 4 

P s y c h i . z n e m e t o d y 
l e c z m c i w a . i r z y p . v , _ 
d l o ś i n e . w o u o - d u - , S a r a ? o h 6 d

 m o ' 
chowy,!. (jąKan eĴ wTw 18i 
lęk, z a w r o t y e tc. ™ Q r a w ' .?NNI'\ A. 2 
P r z y i m 12-1 i 4 * 7 , U w f *» z Ł | ' ^ : 

" natychmiast do I 

II L o k a l e 
u l . Z i e l o n a Ws 6 

Telefon 45-49 
Chor . s k ó r n e 

t w e n e r y c z n e . 

2 - 2 o d l - i w II nal nadający się 
m m m m m u m m m m m ^ m m m — ^ m

 n * ' rbiarnie i gar 
m m m m m m m m m m m m m m ^ m bumie. Oferty sKła 

Dr . | dać^w .Kep* sub 

Telełon 27-81. ny z zuoelnie od-

tBItlllUlICbBltt US!D g t ^ i i e t t e a 
DBsa. (jardta iłut zaraz do odnajęcia 

„ . . . Olerty aub. „Mary 

HoD&taDtyi owska 9.»'n-

nalychmiasl 
sprzedania. Wlado-'||dzleIam lekcji fi-
mośs u dozorcy w U zyki 1 matema-
domu przy ul. Płotr-| tyki w zakresie 

szkól średnich i 
wyższych (różniczki 
i całki, geometrja 
analityczna). Kon
stantynowska 18 m 7 
pd 2—4. 6 

Osoba pracowita, 
gospodarna, mo

że zająć się domem, 
wychowaniem dzie
ci, wyręczając pa 
nią domu, lub u 
wdowca, w miejscu 
lub na wyjazd. Zgło 
szenia pod .Skrom 
ne wymagania" do 
Republiki, 

H alownnle na |e4 

P acownlków Iry 
zierski' h potzu> 

kuje Cech Majstrów 
Fryzjerów, ul. S en 
kiewicza HI 15 

ml, liworowanla. 
zlotem, dżetem, ko
ralikami, puszkiem, 
wyuczam szybko. 

Przyjmuję zamówie
nia na balowe pan
tofle oraz torebki 
systemem brokatu. 
Traugutta 2 m. 6 
front II p. lewa str 
od 3 do 5. 

Panienka młoda 
( zaelilka) b. 

studentka, pianistka 
noszi kuj dem' pla 
ce u sr.irszych dzie 
ci w eleganckiej ro 
dzin e. Ołrrty aub. 
, Deml-plaee" 

Młodzieniec z 6-io 
klasowem wy 

kaz ałceniem potzi 
kui« lekłejkolwielc 

Teofila Łaska wznO 
wiła lekcje frao 

cuskłego. Wiado
mość: Aleje Koś
ciuszki 41. prawa 
oficyna, parter W 
godz. 2—4 po pot 

Manicure 50 gr, 
Gdańska 85, 

I p front, 

Poiiukuię snólnika 
od 300 doi do 

dobrze wprowadzo
nego inler««u / u" 
rządzeniem, z tele

piący b urowej lub łonem w sródmieś-
a-lepowej. Łaska* e|ciu KapWal ( w i r i j 
oferty aub. „S. L." towany. Telef 4'-40 

Przyjmuje Od l2nokój dla I n t e l l - « • 32. e 
do 2 ' Od 5-7. r gentnego pana |PP i od 6 -

Natcmatykl i fizy
ki udziela ruty

nowany nauczyciel. 
Ceny przystępne. 
Wiadomość; Plac 

Wolności 9 m. 47. 
godz. od 11—12 1 
pd 2V|—4 po poŁ 

Bnglish lessons, 
lekcje angiel

skiego, tłómaczenia 
kores . handlowa 
Żeromskiego Nr U 
lewa ofic. 2-e pię 

InteliJtro m . 32, od 2—3 
9 w. 

S z k o l n a N i 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
moczopłdowe (n ie ' 
m o c p ł c i o w a ) 
teczenieprom Roent 
gena i lampą kwai 
cową, od 12—3 i od 

6 9 w. 

do wynajęcia. Na-| 
rutowicza 47 ra. 17 

Do wynajęcia ob 
szerny akt d, 

nadający a ę na 
wszystko. Wólczań
ska 139. m. 5 3 

P 

ss Mary givra 
Englisu Fiench 

and Geiman lessona 
Tiaugutts 2 1 fłr. 
OOOOOOOOOOOO 

Dr m e d . 

ZOatyner 
choroby nerek, pć 
cherza i dióg mo 

czowych. 
Praylmulet od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw Olt/iń-ka) 
Telefon 48-95. 

okój umeblowany 
dla pojedynczej 

osoby w eleganckim _ 
domu Wólczańska 4 j j | w a g a l Zdolni pa 
im. 4. U nowie zgłaszać 

'się od g. 4—6 p. p. 

Ładny uraeblowa-'w wiórek, do zo
ny frontowy po- kładu portretów 

KÓJ zaraz rio wyna-!„Mcda". Kilióskie-
jęcla. Kmńskiego 'g 0 86. zarobek za-

ur. 180 m. 7 6 pewniony. Informa
CJE na miejscu. 2 

D r . m e d 
LUDWIK 

P Magister prawa 
poszukuje od-

oszukuję pokoju 
umeblowanego 

lub bez mebli przy, 
rodzinie możliwie ipowiednlego za)ęcta 

w okolicy Placu ewentualnie na go-
WolnoścL Oferty IdzinY. Oferty aub 

|aub .Urzędniczka .JŁ N." 8 
prywatna" _ , , , 

osaukuje się wy-IP DBOCOnDiP DOKÓI umeblowany'* kwalifikowanej RAPCPOKT r z n iekrapuj ą c.»^™"«P«»J J» 
i n • . t M we ściem od z a r a z * * } o n u m 6 d < Z V ° M 

Ol. Piel. BarOlOWiUa 25 do oddania. Sien- I , , , < m ° W !>«>•. 
D z i e l n a ) 

tel 44-10 
Choroby nereu, 

kiewicza 22 m. 7 I 

yraeblowany po- |w redakcjL kój do wynaję-', 

która samodzielnie 
pracują. Wiadomość 

6 

moczowych Brauman. 
Przyjmuje od 1—2 
pop. I od 4—7 w 

14281 N a u k a 

wychowanie 

i. 
Dr. 

I I 

pęcherza 1 dróg cia. Radwańska 5 3 j | n t ^ „ m e c h n n l k 

I* lat 25 absolwent 
Politechniki Lwow
skiej, zdolny kon
struktor 1 ruchowiec 
poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod 

S i..Skromne wyzna ga-
tenogral!! wyucza' n i a . d o .dm-Kepu-

darmo listownie b ) i k L 3 

„ Kedakcia Słenogra 
choroby sRórzte . PoUkiego, Wąr 

weneryczna. i" 
frzyjmuje od 6 do 

^zawa. Szczygła 12 Zdolnych akwizy
torów poszukują 

I U po poi. aa N i 'kłady Konserwac i 
W niedziele ' świę * " Nirnsteina udzie- w ' p N

 1 

ta od n.ei do l - e , > > ^ i « ?V 'orte'Scz. v 9 zS 
6-go Sierpnia I.

 C?Z ~*«&» 
- Ul piętro. J 3 

naoik<rzystka zdol 
na po'rzebna 

do zakładu łiyzjer-
sktego, Główna 2. 
Widawski 

Diur<oleini magazy 
ni. r b anży ma 

nufa->t. bawetn po
szukuje posidy e 
went. na w\ jazd 
jako w 'jażer. Refe 
rencie pierwszorzęd 
ne. Uf. sub. ..Maga 
Z y n i e r d o adenin 
..Kepub'fki" 

oszukuję posady] 
|ako sprzedaw

czyni w sklep e ko-' 
lonialnym. Wiado-| 
mość: 6 Sierpnia 34 
Burkowicz. 

notylski Stanisław 
zgubił dov ód 

osobisty wydany W 
Łodz' przez k o m i 
sariat Rzndu 

Niniewski Arja 
zgubi! kwit 

kaucyjny Elcktrow 
ni na zł. i0.— 

Wschodnia 5 

t 

Kolporterów Inte 
ligentnych do 

sprzedaży wydaw 
nictwa społecznego] 
poszukujemy. Kau 
cja 10 zL Emilji 17 

4 

Potrzebny aubjekt 
do zakładu fry 

zjerskiego, NowO' 
Zarzcwska Mi 36 3 

Kurs filet ie znego 
wyuczam za 10 

zł oraz toledo 16 
wmeż hafty masży 
nowe soystyczne 
białe I kolorowe. 
Piotrkowska )tt Lk 

prawa otteyna l-e 
meno. 1 podwórko 
i wejście. 15 li 

Abram Lansberg 
zgubił ks ążkę 

wekslową Znaliż»» 
za wynagrodzeniem 
zgłoś t się może ul 
HiotiKowsKa Ni i9, 
Lewi Buhtigcr. 

P e<wszorzędna wy 
Kwalifikowana 

modystka przerabia 
stare kapelusze na 

najmodnitjsze za 
3 zł. L'dzDarska, 
Zielona b w pod
wórzu na prawo 

I-ste piętro 

Łód na ślizgawce 
„ P o k n | a * . Kon-

>t niiynowska 16,— 
wciąż świetny 111 

skromnie 
umeblowana 

Mim U D. 13 
D o w y n a j ę c i a 

Piotrkowska 103, 
m 37, lewa oficyn* 
I We|Śie Ul piętroL 

Zrywam t aamot-
nośclą I™ Mam 

lat 37, głębszych 
myśli... uczuć, pra
gnę duszy bratnie).. 
.Smutno samej ko
biecie" do Republi-
k i i I 

Wykwalifikowana 
krawcowa po

szukuje szycia w 
prywatnych domach 
Cegielnlana 60 u 

tapicera. 

[Materiały bawełoia 
ne, weln ane towa
ry na ubrań 'a mę
skie oraz duty wy
bór poń zoch po 

tanich cenach 

L E W 
Żeromskiego l Pań
ska, 27 front par
ter, wejście p ze* 
bramę. 

N a w y o ł a t e ) ! 
o b u w i e , f l r ank l i 
s w e t r y jedwuab 
oraz wielki wybóf 
galanterii | manti" 

faktury 

PiilAmki 32 
III wejści.- I piętro 

P. CKAR1. 

IlDJtrOW3D8l RtDDdllki 
»Expre»s" i J?cpubllka 

F* wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
zl- 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.j z prze

syłką poczt, w kraju zt. 5.20. zasraniec zt. 7.20. 
" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

O0ŁRI97PNIIŁ* ZWYCZAJNE: 8 ZT. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W IKSCIE: 40 
V / f i l V / J ^ ^ l l i a . za wiersz mil. (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mil 

' "• "• ' ' ' ^ na str 4 szp-) Zaręcz. I zaślub oo ek4de IC zł. Zamleis-owe o 50 pr Zapt o IW 
drożej. Za terminowy drus ogłoszeń adro, nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 FT- Najmniejsze 50 BT. 

.WYDAWCA: WIADYSLAW POLAK. REDAKTOR: WACŁAW Sraólski. W drukarni „Republika" »p. % OAI. odo. Piotrkowska 49 i 15. 
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